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i! p. Filio!
r rozebrały 1 tecKie^o

LONDYN. „Daily Mail" twerdzi. iżldryt Na miasto padło przeszło 2000 pocisków I sic zac^te wałki na odcjjku miasta uniwersy
rozmowach ponury premierem--'

Chamberlainem, min. Edenem, a francuski­
|n. ministrami, oczekiwanymi w ćondynie
ła pierwsze miejsce wysunie się sprawa mo­

l.wości rozejmu w Hiszpanii do czego,
Izckomo. przygotowały teren rozmowy,
•akie prowadził w Brukseli i Paryżu prezy­

Tcnt Companys. W Brukseli prezydent
JCompanys, według krążących pogłosek,
Ipotkał się z przedstawicielami gen. Franco.

I DEMENTI...
BRUKSELA. Agencja Belga komun i ku­

: B.uro prasowe Katau/ńsk.ej generalidad
Barcelonie zaw.adum.ło telefoniczn.e dele­

gację generalaad w Brukseli, że informacje
Bł:enn:kow ang.elskich o rokowaniach prezy­
lenta Companysa z przedstawcielami gen.
Franco w Brukseli w spfawie aaw.eszenia

'. ałań wojennych są całkowicie fałszywe.

2000 POCISKÓW PADŁO
NA MADRYT

PARYŻ Asenca Havasa donosi, iż wojska
•:• Franco bombardowały uwałtowme Ma­

Strajk na uniwersytetach
austriackich

WIEDEŃ. W Austrii wybuchnął strajk
itudentów, wywołany protestem przeciwko
przedłużeniu studiów medycznych. Strajk
Ibjął już szereg innycn miast uniwersytec­
kich poza Wiedniem. W Grazu i Insbrucku
poszło do zajść, podczas których musiała in­
terweniować policja. W Insbrucku władze
(policyjne siłą opróżniły zabudowania uniwer­

syteckie. Z powodu strajku studentów odło­
żono kilka imprez sportowych.

* • •

WIEDEŃ. Rektorzy wszystkich wyższych
Joczelni wiedeńskich ogłosili, że w najbliż­

szych dniach ogłoszona zostanie lista studen­
tów, którzy bez dostatecznych przyczyn opu­
szczać będą wykłady i ćwiczenia. W stosun­
ku do nich wyciągnięte będą odpowiednie
konsekwencje. 4 studentów, którzy w związ­
u ze strajkiem zostali ukarani przez policję,

ostało relegowanych na czas 2 semestrów.

Trumna ze zwłokami Macdonalda
przybyła do Anglii

LONDYN. — Krążownik brytyjski Ifr-tne odbędzie się dziś* w W^tminster
„ Apollo

" przybył do Plymouth. Na pokła­j Abtey. po cz/m zwioki męża »unu zosta­
dzie statku znajduje się trumna ze zwłoka- ną spalone, a urna z prochami będzie prze­
nr Ramsaya Macdonalda. Nabożeństwo ża-' niesiona do Lossiemout.

Pogoda na piątek
W dalszym dazu przewainie pochmurno z

drobjnmi opadami zwłaszcza w dzielnicach
zachodnich Temperatura dniem nieco powyżej
zera \Yiatrv we wschodniei połowie Połsij
przeważnie Południowo . wschodnie w zachc-"
ćniei północno - zachodme.

LATARNIA MORSKA WYLECIAŁA
W POWIETRZE

NANTES W. mielscowości Croisic w la­
tarni morsktei wvbudowanei na końcu długiego
molo sieeaiace^o dale-ko w morze, nastąpił c­
ełuszaiacv wybuch, który wstrząsnął wszvstki"
m; okoliezrrymi domami Latarnia morska zo­
stała całkow:de zniszczona Cześć iei znale­
ziono na wybrzeżu Prawdo­podebnie eksplozja
spowodowana została wybuc.iem butli gaio*
wei Na szczęście podczas wybuchu la^am/ł
bvł w swym dianu w pobliżu wybrzeża mor­
sk:e>zo

Za Olza nic się nie zmieniło!
MOR. OSTRAWA . W związku z glo­

sami prasy czeskiej, usiłującej przedstawi
ostatnie enuncjacje premiera Hocży na te­
mat ludności polskiej w Czechosłowacji,
jako konkretne załatwienie polskich postu­
latów. „Dziennik Polski" zamieszcza za­
sadniczy artykuł p. t . „Na razie nic się nie
stało", w którym pisze m. in.:

„Na śląsku bez zmian. Są tylko zapo­
wiedzi i są obietnice, a tych było już tyle,
że uwierzymy dopiero wtedy gdy się do­
tkniemy, gdy zobaczymy, gdy przy war­
sztatach pracy staną członkowie naszych

polskich organizacyj, gdy w szkołach pol­
skich przestanie rozbrzmiewać czeski ję­
;yk- Musi być czarne na białym, musi być
jasno i wyraźnie, musi być prawda i rze­
cz) wistość. Słów i obietnic mamy dość,
tych nam nie trzeba, z tych nie ma chleba
dla naszych dzieci, z tych nie ma przyszło­
ści dla naszej młodzieży, z tych nie ma
praw dla naszego ludu. Lud polski stoi na
straży. Po tyloletnich doświadczeniach ma
wyostrzony zmysł krytyczny, spotkało go
tyle zawodów, nie da się więc zwieść, ani
nie pozwoli w siebie wmówić, że już jest

dobrze, że już się położenie jego zmieniło..
że jego główne postulaty spełniono, że już
zaczął się dla niego raj

". •

Państwo angielskie właścicielem
wszystkich pól węglowych

LONDYN. Izba gmin uchwaliła 301 prze­
ciwko 139 głosami po dłuższej debacie tak
zwaną ustawę węglową. Na mocy jej pań­
stwo staje się właścicielem wszystkich węglo­
wych nadań górniczych Anglii. Wszystkie
pola węglowe Dędą w r. 1942 własnością pań­
stwa. Dotychczas panował w tej dziedzinie
w Anglii całkowity liberalizm w przeciwień­

stwie do innych państw i właścicielem wę­
gia był stale właściciel odpowiedniego grun­
tu. Teraz będzie inaczej i stanie się zbędne
kupywanie pozwolenia na rozpoczęcie kopa­
nia od właśeiceli latyfund^ów tak jak to mia­
ło miejsce dotychczas. Podrażało to węgieł,
co obecnie odpadnie, czyniąc węgiel angielski
jeszcze bardziej zdolny do konkurowania.

Japończycy ida naprzód
SZANGHAJ. Przedstawiciel armii ja­

pońskiej donosi:
• Na froncie południowym wojska japoń­
skie zajęły miejscowość Huczau, zwaną
fownież Wuszing. W czwartek rano roz­
piął się atak japoński na Wusih. O godzi­
f ie 8-ej weszły pierwsze japońskie oddziałyr° miasta od strony wschodniej. Inne od­
lały japońskie posunęły się naprzód o
frj kim. na północ od Wusih. Japońskie
l°tnictwo morskie rozwinęło ożywioną
i^iałalność, atakując tyłowe pozycje chiń­
l*'e w obszarze, położonym na zachód od
Riora Wuszing oraz szereg obiektów na
p

n'i kolejowej Luiighai.'

SZANGHAJ. Samoloty japońikie pod­
czas nalotu na Nankin zestrzeliły erzy sa­
moloty chińskie. Aparaty te, jak twierdzi
agencja Domei, były produkcji sowieckiej.
Przywieziono je niedawno do Nankinu. —

Według informacji ag. Domei przeszło
100 SAMOLOTÓW SOWIECKICH

przybyło niedawno do San, stolicy prowin­
cji Szensi. .

• • * ,
TOKIO. „ Niszi-Niszi-Szimbun" twier­

dzi, iż stworzenie proponowanej neutralnej
strefy w Nankinie poważnie utruut*iło by
natarcie japońskie na stolicę Chin. Agencja

J Domei podkreśla, ii w Nankinie

LICZBA CUDZOZIEMCÓW NIE
PRZEWYŻSZA OBECNIE 50-C1U.

Ptoponowana strefa neutralna sąsiadowała­
by z chińskimi obiektami wojskowymi. —

Wojskom japońskim byłoby trudno ominąć
ją podczas ataku na Nankin.

TOKIO. Dziennik „Hoszi"
nawołuje

do wypowiedzenia wojny Chinom, co po­
zwoliło by na ogłoszenie blokady Kantonu.

„Kokumin" zamieszcza bardzo ostry
artykuł wymierzony przeciwko Anglii,
twierdząc, iż konflikt eh ńsko­japoński po­
winien dopt owadzie uo usunięcia wpływów
angielskich nie tylko z Chin, ale z całej
Azji.

ZJAZD KURATORÓW
WARSZAWA W dniu 25 bm pod przewo­

dnictwem o ministra WR i OP orof dr Woj'

ciecha Swietoslaw>kiez.( odbył sie zjazd kura­
torów okręgów szkolnych

Dalsze aresztowania

wśród spiskowców francuskich
PARYŻ. Surete National zako.mnin.­kcwalo,

it gen. Duse.gneur oskarżany j«st o należenie
do tajnego zw.ąziku. Potwierdzono poza tj-m w .a­

dom-eść o aresztowań im przewódcy tajnej orga­
nizacji „Csar

" Euigen.usza de Lencie. W b .u­

rach organu monŁrchistycz.r.ego „Courrieir Roy­
ałe"

dokonano rewizji.
Eugene de Loncie, szef organizacji „Csar"—

tajnego kotnitetu działalność: rewolucyjnej zo­
stał natychmiast po aresztowań.u przeprowadzo­
ny w kajdanach do Surete Natonale. Przesłu­
chanie go rozpocz-ęło s.ę o godz. y i trwało do
godz. 12 30 . Jest on bratem Henri de Loncie,
przebywającego obecnie w w.ęz:en u La Sante.

Gen. Duse gneur brał w Paryżu żywy udz:*ł
w życiu przemysłowym i handtowym.

-O OO

1000 CENTN4RÓW KAWY
ABISYŃSKIEJ

RZYM Mussolmi otiarcwał niem!eck;ei or"

zanizacii pornocv iłmowaJ tvsiac centnarów ka«
wv. pochodzącej z abisyńskiei prowincji Har»
rar

Przedstawiciel rządu gen. Franco
w Londynie

LONDYN. Rząd brytyjski zaakceptował no­
minacje ks. Aliby jako agenta rządu gen. Franc«
w W. Brytanii.

DOKOWCY STRAJKUJĄ
. W DUBLINIE

DUBLIN. Strajk robotn.ków portowych,
rozszerzył sie znacznie i obeon.e b.erze w n .m
odział przeszło 18 tysięcy osób. Strajkujący nie
dopuszczają równ.eż do wyładowywania statków
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Gdzie przepal* nasz samolot?
Ciy wylądował w górach Per Im?

SOFIA. W nrifaku s s*finiecitsn polskiego
samolotu ko*nun kscyjnog© kursującego u liaii
Palestyna — Warszsw*., korespondent P. A. T.
«k>n«s:ł wczoraj o godz. 13:

Dotychczas brak Jwt jakichkolwiek wiadomo­
§V o uj.n cc;u samolot u. Od oncirdaj łańcuchy
iróryk­.t położone na połudete od Sofił, jak Pe­
rim, Rodop i «r>ne prw«w»k war* są praca les­
iu patrole wojskowe i policyjne ora« przei #6r­
ek.e ekspedycje s>portowo. Posnuk wania te rą
jednak bardzo utrudniona prze* fatalne warunki
atmosferyczne. Góry s;j pokryte gęstymi dumi­
lamij a na całym terenie padają deszere.

* * •

SOFIA Jak donosiliśmy wcaoraj — komnnika­
cyjny aamolot PLL. „Lot" Sp­ajs, pilotowany
prits pilota Dmossyńtkisgo, ratiaUlagraJist*
Winnika i mechanika Waleatukiewicaa, i ma:

ący
aa pokładzie pasażerów obywateli polskich Prey­
mana i Rakowskiego, oficera sta tka „Polonia" o­
rai obywatela anstriackiego Nengrosaa, aaginąl
bea wieioi. Samolot wystartował dn > 23 bm. o
Coda. 11.15 i Salonik w kiemnkn Sofii. 0 gods.
11.46 aamolot otrsymal i radioatacji lotnicaaj Bo­
r nr iw te kierunek. Znajdował sie on wówraas we­
dlng pomiarów radiostacji Bosnritate i Skoplia, 20
kim. na zachód od nadgran'csnego miasta bnlgar*
sk'ego Petrics. W 4 mi.nty półnie} tj. o goda.
1150 radiostacja Bosnruata usłystała niewyraź­
ne sygnały samolotu, saśądała powtórzenia, samo­
lot jednak więcej sie ni* odeswał. W określonym
dta lądowania samolotu na lotniska Boiurisfte
nasię kierowniotwo lotniska przypnszcsalo, że
polecał on wprost do Bukaresstu i aawiadootUo o
tvm lotnisko Baleasa. O goda. 14, ni* majae *ai­
nej wiadomości, kierowniotwo placówki „Loto"
S:Iii zwróciło sie do tutejszej dyrekcji lotniska 1
do dyrekcji policji s prośbą o zarządzenie obzer>
y acji na trasie samolotu i zawiadomienie w ra>
nc stwierdzenia — przymusowego lądowania.

"7
'•ół godziny potnie] podobna prośba została skie
rowana do sztaba głównego w Sofii. Następnie po
selstwo polskie w Sofii prosiło poselstwo polskie
w Białogrodzie o pociynien:e podobnych obsjr
wacyj. O godz. 16,30 nadeszły pierwzze meldunki
I tak o godz. 12 słyszały samolot posterunki gra
niczne bułgarskie na południe od Petrics. Mniej
więcej o tej samej porze słyssaao aamolot w Pe>
trlczu, naatąpnla w miasteczka Swety Wrac. Mia­
słs Górne Dznmnja i Inna, leżące na dalszej tra­
sie lotu, jut samolotu nie słyszały. O goda. 18 .30
nadszedł następny meldunek, że mieszkańcy po
łożonej o kilkanaście kilometrów od Swt'y Wrac
­ wsi Hikrowo słyszeli samolot o godz. 14.40 . Sa­
n»olel ten miał się udać w kierunku granicy jugo­
słowiańskiej. Noc nie przyniosła żadnych nowych
wiadomości.

Ważne dla chrześcijańskich fabryk
i hurtowni w Polsce

Zdrowy ruch rozbudowy rodzimego handlu
narodowego zarzyna obejmować wszystkie dz.el­
irce Polak:, czego dowodem coraz liczniejsza eks.
pansja poniefka kupców-chrześcijon na Kresy
Wschodnie. Celem wskazania chrześcijańskich
/.rodeł produkcji oraz miejsc burtowego zakupu
piacówkom kupieckim już istniejącym jak i no­
wotworzącym s.o. wydaje Zrzeszenie Ktipców
Chrześcijan w Poznaniu wyczerpujący informa­
tor adresowy pt. „Chrześcijańskie fabryki i hur­
townie w Polsce". Informator ten stanie aię w
rąk* każdego kupca detalisty niezawodnym do­
radcą przy czynieniu zakupów.

Gwarancją skuteczmości wydawnictwa jest te.
bran:e jak najbardziej wszechstronnego roate­
r ału adresowego. Dlatego zwracamy się z go­
rącym apelem do wszystkich chrześcijanek eh
fabryk i hurtowni w Pclsce, które otrzymały
•nasz okólnik, by zechciały możliwie niezwłocznie
podać nam poprawne brzmienie awego adresu.

P. T. Firmy, które — przez przeoczenie —
nie otrzymały naszego okólnika, uprzejmie pro­
simy o skierowanie aię pod adresem: Zrzeszenie
Kupców Chrześcijan w Poznaniu*, Al. Marszałka
Piłsudskiego 37, ted. 78­71. (o)

Dala 24 bm. a floda. 8,30 rano władze wojsko
we 1 poUoyjue bułgarskie zarządziły Ao wssyst
kich swych posterunków anonsowanie wszelkich
wiadomości a samolocie. O gods. 10.15 nadszedł
meldunek i granicznego punktu M krowo, ze sły­
szano tasa samolot, udający ais w kierunku po­
łudniowym między gods. 14 .30 i 15 .

O goda. 14 po Wyjaśnienia sie pogody, władae
lotnicze bułgarskie wysłały dwa samoloty na po­
szukiwania. Dwa samoloty sostsły równio* wy­
słane s Salonik. O goda. 15 .05 przyleciał s Buka­
resztu na lotnisko w Bozuriaste Fokker „Lotu", pi­
lotowany przez Karpińskiego, w oelu prov dze­
nla poszukiwań. O godz. 18.50 nadszedł meldu­
nek, stwierdzający, ie wieśniak Christo Tcntetkow
so wsi Ładarewo, położonej na zachodnich zbo­
czach Perimu, rąbiąo drzewc w miejscowości Kri
wa Ręka, położonej obok miejscowości kuracyjnej

Poplna Łąka, widział we wtorek około goda. II
samolot, lecący 8 metrów posad drzewami, kt6ry
polecisl w kiemnkn pOłnoono-wsohodnim. Miej­
scowość Kriwa Ręka, znajdająoa aie na wysoko­
ści ok, 1000 metrów, otooioaa jest szczytami a
wysokości ponad 1700 m. Samoloty bułgarskie
wróciły a gods. 17,20, nio przywożąc żadnych
wedomości. Góry Perimu były zskryte chmura­
mi. Władae policyjne natychmiast po otrayn-aniu
wiadomości od wymienionego wieśniaka, zarzą­
dziły poesukiwania przez miejscową ludność. Przy
puszczać należy, to samolot lądował w górach Pe­
rimu. Poszukiwania bądą prowadzone dalej w
czwartek.

Pasmo górskie Perim (dawna turecka naz­
wa Perim-Dag) leży w Botgari* w trójkącie :ass>
dzy Jugosławią, Bułgarią i Grecją na wschód od
rseki Stromy.

f

Wodnovłatow!ec na 60 osób

budują Francuzi
PARYŻ. Tow. lotnicze „Air Franca

TransatltntiqueM przygotowuje budowę 0j,
brzymlego wodn<<płatowca, przeznaczonego
dla komunikacji pasażerskiej nad północnym
Atlantykiem. Zaopatrzony w sześć motorów
o łącznej file 9000 koni, wodnopłatowiec ten
będzie wałył 60 ton i będzie mógł pomieść
50 do 60 osób. Przed zakończeniem budowy
tego olbrzyma, które ma nastąpić w 1940 r.
towarzystwo „Air France Transatlantlqu«'«
przygotowuje na r. 1938 drugi wodnoplato­
wiec typu „Lieutenant do Vaie*eau Parie" |
3 samoloty, podobne do t«go, na którym Co­
dos dokonał lotu z Francji do Ameryki Po.
łudniowej.

STULECIE KOLEI AUSTRIACKICH
WIEDEŃ. W WieftiJii odfovła sie uroczy­

stość 100-!etn!el reczntcv zbudowania pierwszej
MU kole/owe' w AustrM z Wiednia do Wa.
srram W uroczystość? toi wziął udział nre^y

"
dciTt Mltfas cały rząd oraz delwade kolei za­
Kran;czrvch

oporu
urzędnicy jednak wywalczyli sobie podwyżkę zarobków

KATOWICE. Zgodnie z naszą zapo­
wiedzią, po południu dnia wczorajszego w
siedzibie Okręgowego Urzędu Górniczego
w Katowicach pod przewodnictwem p. rad­
cy inż. Kossutha odbył się dalszy ciąg prze­
rwanego przed paroma tygodniami posie­
dzenia Komisji Pojednawczej i Arbitrażo­
wej celem załatwienia długotrwałego ra­
targu o place urzędników zatrudnionych w
ciężkim przemyśle na Śląsku. Z ramienia

Związku Pracowników Umysłowych Zje­
dnoczonych Związków Zawodowych w
Komisji — jako ławnik — zasiadał sekr. p.

Juzoń. Obrady rozpoczęły się o godz. 15 i
trwały do godz. 18. — W wyniku obrad
Komisja P. i A . wydała orzeczenie, mocą
Którego podwyżka poborów urzędniczych
wynosić będzie przeciętnie od 6 do 8 proc.
W niektórych grupach jak naprzyklad ma­
szynistów wyciągowych od 10 do 12 proc.

Orzeczenie obowiązuje do 31 grudnia
1938 r. W razie niewypowiedzenia umowy
przez jedną ze stron na miesiąc naprzód,
umowa będzie obowiązywała automatycz­
nie nadal przez 3 miesiące. Podwyżka pen­
syj będzie stosowana od 1 listopada br. —

Niestety mimo kategorycznego żądania
urzędników, aby podwyżkę pensyj przy­
znano od 1 października, żądania tego Ko
m:sja nie uwzględniła.

Czy Niemcy zażądali wolnej reki w Czechach i Austrii
Twierdzenia angielskie I protesty niemieckie

BERLIN. Narodowo - socjalistyczna ko­
respondencja partyjna zamieszcza artykuł
pt. „Polityczne metody gangsterów",wktó­
rym w sposób niezwykle ostry występuje
przeciwko części prasy zagranicznej, w któ­
rej ukazeły e:'ę szczegóły, dotyczące rozmów,
prowadzonych przez lorda Haiifaxa w Berli­
nie. Szczególnie ostro artykuł potępia infor­
macje „Manchester Guardian", odnoszące się
do rzekomych żądań Niemiec. „Nie wiemy,
na jakich mętnych źródłach opierają się te
informacje", lecz wiemy, że są one od po­
czątku do końca kłamliwym wymysłem ł że
premier Chamberlain był zmuszony w odpo­
wiedzi na interpelację w Izbie Gmin scharak­
teryzować wszystkie te spekulacje nie tylko

jako nieodpowiedzialne, lecz i jako w naj­

wyższym stopniu fałszywe. Dalej artykuł
mówi: „Nie jest naszym zwyczajem występo­
wać z żądaniami 1 przykładać rewolwer do
piersi ministra zaprzyjaźnionego państwa,
który przybywa do Niemiec, aby dać wyraz
dążeniu do stworzenia ściślejszego wzajem­
nego porozumienia". Niemcy są przekonane,
że dopóki nie ukróci się działalności „zatru­
waczy studni", wszelkie wizyty i pertraktacje
będą bezowocne i mogą doprowadzić jedynie
do skomplikowania międzynarodowego poło­
żenia.

Chodzi o informacje „Manchester Guar­
diana", według

'
których Niemcy oświadczyły

Halifaxowi, ze

Czego imam sie miii Kolejni
KATOWICE. W ub. środę, wieczorem odby­

ło się w Katowicach zebranie delegatów
Związku Zawodowego Maszynistów Kolejo­
wych. Zebraniu przewodniczył p. Bartuś. Re­
ferat o sprawach zawodowych maszynistów
wygłosił na zebraniu p. Spyta, omawiając ob­
szernio sprawę uposażeń, listy starszeństwa,
awansowania i etatów. Na zebraniu podno­
szono, że wielu młodych kolejarzy uzyskuje
szybciej awans, aniżeli starzy wysłużeni ko­
lejarze. Obszernie omówiona została także
sprawa przeniesienia części pracowników ko­
lejowych z Tarnowskich Gór do Karsznic na
nową linię kolejową Sląsk-Gdynia. Pracowni­
cy ci najczęiolej na miejscu nit moją uzy­

skać mieszkań. Po obszernej dyskusji nad
wygłoszonymi referatami zebrani przyjęli re­
zolucję w sprawie reformy uposażenia, przy­
wrócenia pełnej laliczalnośct okresów służby
w b. państwach aaborczyoh do wysługi lat,
uznania jako podstawy wymiar­; zaopatrzenia
emerytalnego pełnego uposażenia se stałymi
dodatkami i oalkowitego zniesienia i dnia 1
stycznia 1938 podatku specjalnego. W drugiej
części rezolucji ubrani wysunęli żądania do­
tyczące podwyższenia stawek godzinowych
dla maszynistów, obniżenia niepłatnego cza­
su opóźnienia pociągów do 30 minut i wre­
szcie domagają się godzinowego za czas przy­
jęcia i zdania parowozów manewrowych.

1. Niemcy gotowe są powrócić do Ligi
Narodów pod warunkk-m, że pakt Ligi zosta­
nie przeredagowany. W szczególności doma­
gają się Niemcy zmiany klauzul dotyczących
sankcyj, zerwania wszelkiego związku pom:V
dzy paktem ligi a traktatami pokojowym:,
skreślenia klauzul dotyczących odpowiedzial­
ności za wojnę, rewizji traktatów moiejezo­
ściowych oraz uznania przez Wielką Bryta­
nię suwerenności Włoch nad Abisynią.

2. Niemcy domagają się od W. Brytan':
zgody na reorganizację Państwa czechosło­
wackiego na wzór ustroju , szwajcarskiego,
przy czym zamieszkały przez Niemców krai
Sudetów miałby uzyskać statut analogiczny
do kantonu szwajcarskiego.

S. Niemcy domagają się od W. Brytanii,
by zobowiązała się nie udzielać rządowi au­
striackiemu żadnej pomocy dyplomatycznej

'
politycznej czy wojskowej.

4. Niemcy zobowiązują się do nieporusz8;
nia zagadnień kolonialnych na okres lat 8 '
niezakładania żadnych baz morskich lub woj­

skowych w swych dawnych koloniach.
5. Niemcy dołożą swych najlepszych sta­

rań celem przywrócenia pokoju w Hiszpanii,
o ile W. Brytania uzna de jurę rząd w Sala­
mance.

6. Niemcy dołożą swych najlepszych sta­
rań celem przywrócenia pokoju na Daleki
Wschodzie.

BRUKSELA. W kołach amerykańskich za­
przeczają pogłoskom, jakoby delegat St. Zjed­
noczonych na konferencję 9-ciu mocarstw
Norman Davis zamierzał udać się do Londy­
nu w czasie gdy lam będą bawili Chautemps
i Delbos. Szef delegacji amerykańskiej zamie­
rza odpocząć przez parę dni w Paryżu, zanim
2 grudnia odpłynie do Ameryki. Pobyt jego w
Paryżu nie będzie posiadał charakteru Wizy­
ty oficjalnej.

LONDYN. Rząd brytyjski nieoficjalnie za­
proponował wysłannikowi prezydenta Roose­
vełta, Normanowi Davisowi, aby przybył do
Brukseli w przyszłym tygodniu do Londynu
w czasie wizyty premiera Chautemps i min.
Delbosa. Norman Davis jednak odmówił przy­
jęcia lego nieoficjalnego zaproszenia, tłuma­
cząc się tym, że musi jak najprędzej powrócić
do Waszyngtonu, aby złożyć raport prezyden­

towi 1 nie może odwiedzić żadnej ze stolic eu­
ropejskich.

Dzienniki londyńskie wypowiadają podej­
rzenia, że za tą odmową kryje się rozczaro­
wanie Ameryki rezUilatami konferencji bruk­
se4skiej, a także niechęć Ameryki być wciąg­
niętą w orbitę rozmów dotyczących spraw eu­
ropejskich.

ZALUDNIAMY BIAŁOWIEŻĘ
NIEDŹWIEDZIAMI

POZNAŃ. W ostatnich dniach została przewie
zlona z poznańskiego ogrodu zoologicznego do PU'

szczy Białowtoskiej 18-lctnla niedźwiedzica, kto­
ra w styczniu urodzi młode. Ma to na celu p

'^
wrócenie puszczy niedźwiedzia, który taro ong

'
w stanie dzikim przebywał. Istnieje projekt, W
na wiosnę sprowadzić do puszczy kilka okazó*
niedźwiedzi nfzinnych z Rosji.

Należy przypomnieć, że pi«rws2e żubry, spro­
wadzone do puszczy, pochodzą z Poinania, ostat­
nio aaś z iniojatywy profesora uniwersytetu P°:_
nańskiego Vetuiantego umisszczono w puszczy
konika polskiego biłgorajskiego celem priywrocf­
nta go do stanu dzikiego.

STRAJK SZOFERÓW
CLI!VBLAND 1300 pracowników ..Or^,

haund Lines" iednei t największych kompajj
autobusowych rozpoczęło straik Kondukto"­
i szoferzy otrzymali polecenie dowiezienia P*
sażerów do stacH. z których beda tnodl' JJJ
szvć w daisza podróż, ale tuż innymi śrcdKa"*
Jokomocii Straik ma podłoże ekonomiczne.
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Angielskie manewry
(Krreapondenc/a wlania)

Londyn, w listopadzie. | Tę czcić programu Eden realizuje bardzo
Najtrudniej zorientować się w arkanach konsekwentnie. Zresztą w Rzymie nikt nie

angielskiej polityki. Stąd wśród cu^zozifm- żywi wobec Anglii żadnych iluzyj Kiedyś
có> utarły się dwie opinie: 1) polityka an- | myślano, że Londyn przeboleje podbicie

:lska jest dalekodystansowa, wszystko co Abisynii i nawet skłonny będzie do finan­
Londyn robi jest dobre, jeśli się to napozór
wydaje niezrozumiałym, 2) Imperium Bry­

tyjskie mi swoje zupełnie specjalne intere­
5y i zainteresowania, angielscy mężow.e
łtanu nie zwykli krępować się względami
vobec swoich soiuszników. Polityka Al­
p.onu jest pełna niespodzianek.

Można zaryzykować twierdzenie, ie w
obu tych nastawieniach jest nieco prawdy
| że oba nie są w całe rozciągłości prawdzi­
we. Oczywiście, Imperium Brytyiskie pil­
nuje tylko swoich interesów, aie to jest
pizecież prymitywnym obowiązkiem każ­
dego państwa, natomiast nie można za­
rzucać Albionowi perfidii i ciągłej zmiany
nabawienia. Naturalnie, iż polityka angiel­
jka nie posuwa się po raz ustalonej linii, al­
bowiem polityka nie jest dogmatycznym
wyznaniem wiary. Każdoczesna zmiana li­
pii polityki angielskiej wypływa z żywot­
nych interesów państwa i zmierza do za­
bezpieczenia wielkości imperium Nie zna­
czy to jednak, by wszystkie posunięcia an­
ielskich mężów stanu były dobre i w rc­
idtacic osiągały upragniony cel.

WOBEC NIEMIEC POLITYKA AN­
GIELSKA OKAZYWAŁA ZAWSZE

WIELE WYROZUMIAŁOŚCI.
Nic było bodaiże takiego angielskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, który nie pró­
bowałby współpracy pokojowe) z Niemca­
mi, nie bronił pewnych tez Berlina na te­
renie międzynarodowym. Niemieccy mę­
żowie stanu posiadali jednak spe:jalną u­
miejętność drażnienia Wielkiej Brytanii. -—

Niemal bezpośrednio po zakończeniu woj­
r.v światowej Anglia rozpoczęła obronę
Niemiec przeciw „zakusom" Francji. Wy­

r.ik jest znany. Londyn ciągle był skłonny
do ustępstw, pragnął, bv mu Berlin nie czy­

ni! przeszkód w wykonywaniu ich. Żądano
od Niemiec jedynie pewnych gwarancyj,
janego i ostatecznego skrystalizowania
swojego programu politycznego.

Idąc po tej linii wysłano Jo Berlina w
r. 1935 ówczesnego ministra spraw zagra- [
Jucznych sir Simona i lorda tajnej pieczęci
Łdena. Wiemy, że rezultat tej wizyty był
tfręcz negatywny.

ODRUCHOWO NASUWA SIĘ PY­
TANIE, CZY ANGLIA POTRZE ­
BUJE NIEMIEC, ŻE SIĘ TAK UBIE­

GA O POROZUMIENIE?
Oapowiedż nie nastręcza żadnych trudno­
fci. brzmi: nie! Wielka Brytania pragnie
tylko zapewnić sobie pokój i możliwość
rozbudowy stosunków gospodarczych. I
diatego nie może pozostawić na boku tak
wielkiego państwa, jak Niemcy.

W ostatnim przedsięwzięciu Londynu
odgrywały pewną rolę również momenty
poboczne, wysoce polityczne. Wielka Bry­

tania opiera się dziś na ścisłej współpracy z
Francją. Oba te mocarstwa posiadają „bło­
gosławieństwo

" Stanów Zjednoczonych.
$vstem polityczny Anglii wymaga jednak,
by stosunki z innymi mocarstwami były
^najmniej poprawne. Dla polityki impe­
rialnej wchodzą w grę w pierwszym rzędzie
Państwa kolonialne: a więc w Europie
Wiochy.

Rozrost Włoch jest kwestią ostatnich
^''kudziesięciu lat. Wejście w rodzinę mo­
Carstw kolonialnych zostało umożliwione
baśnie przez Anglię, która nie chciała zbyt
^clkiej potęgi Francji, dlatego też zaczęła
Protegować Włochy. Londyn ani na chwi­
5 "ie przypuszczał, że apetyty Rzymu bę­
^ dość niebezpieczne i że Rzym skieruje
Swoje żądania pod adresem niedawnego
Protektora. W ostatniej rozgrywce kolo­
salnej, w walce o Abisynię, Anglia ponio­
!,a zdecydowaną klęskę. Jest to fakt, któ­
reśo żadne tłumaczenia nie potrafią zmie­

srwego poparcia akcji kolonizac) jnej. —
Mussolini nie łudzi się i wie, że nie uzyska
pomocy Anglii drogą łagodnych i pochleb­
nych oświadczeń, wobec czego zmienił tak­
tykę. Ciska gromy na „perfidny" Albion,
robi się ruchawkę wśród muzułmanów sło­
wem utrudnia się życie przeciwnikowi. —
Zbliżenie wlosko-niemieckie wyrosło prze­
cież na tym właśnie tle. Oba państwa pra­
gną porozumienia z Anglią, ale nie chcą iść
co landyńskiej Kanossy.

TEN DUET EUROPEJSKI LON­
DYN POSTANOWIŁ PRZYNAJ­

MNIEJ ROZBIĆ.
Wzbudzić nieufność między sojusznikami.
I trzeba przyznać, że ta część
udała się znakomicie. Przecież jeszcze w
przeddzień wyjazdu lorda Halifaxa w je­
dnym z pism londyńskich okazała się wia­

domość, która omal nie untemożt«wi?a wi­
zyty, a była inspirowana przez Rzym. Wło­
si nie łudzą się, że Anglia może okazać się
skłonniejszą do ustępstw wobec Berlina niż
wobec nich. Przecież Rzesza Niemiecka nie
zagraża angielskiej polityce imperialnej,
podczas gdy Włosi w ostatnich kilku la­
tach przejęji rolę admirała von Tirpitza w

wybuch wojnyokresie poprzedzającym
światowej.

MUSSOLINI BĘDZIE WIĘC NA­
PEWNO WPŁYWAŁ NA BERLIN,
BY NIE DAŁ SIĘ ZŁAPAĆ W SI­

DŁA ANGIELSKIE.
Błędem byłoby przypuszczać, że obec­

nie w stosunkach niemiecko-angielskich
rozpoczyna się nowy okres, że Anglia pod­
porządkowuje się żądaniom Berlina. Przy­

puszczać należy natomiast, że znowu wej­
programu J dziemy w stadium dyskretnych rozmówek

dyplomatycznych, które z równym powo­
dzeniem mogą dać jakąś minimalną zmia­
nę in plus jak i in minus. H.B.

W dniu 22 bm. w audytorium Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w Warszawie wygłosił
odczyt pt. „Próby zdobycia szczytu Mont Ewerest" znakomity alpinista angielski p. Hugh
Ruttledge, kierownik wypraw angielskich na Mont Ewerest w latach 198S—36, jedyny
dotychczas europejczyk, który wraz ze swą małżonką wszedł na szczyt góiy świętej w
Tybecie, odznaczony prztz rząd angielski najwyższym odznaczeniem za zasługi naukowe
„Meaalem Odkrywcy

"
, Na zdjęciu naszym p. Hugh RutUedge podczas prelekcji, której

przysłuchiwało się 2 tysiące słuchaczy.

Pod światłe

Łazarz czy Stanisław —
Mackiewicz czy Mackiewicz? • • •

Kłopoty krytyka

Plc­ Takich porażek nie zapomina się szyb­
ko.

LONDYN JEST WOBEC RZYMU
SZCZEGÓLNIE ZAWZIĘTY I NIE

PORZUCIŁ MYŚLI ODWETU.
iC należy tego naturalnie rozumieć jako°iny, ale wyraźnego utrudniania życia.

Prof. J . St. Bystroń w interesującej ksią­
żeczce pt. „Nazwiska polskie

" (wydanie dru­
gie, Warszawa 1936) przytacza na str. 27Ą
następujące nazwiska, pochodzące od imienia
chrzestnego Maciej: Maćków, Maćkowiak,
Maciejewicz, Mackiewicz, Maciejowski, Mać­
kowski. Ta niewinna uwaga prof. Bystronia
nasunęła mi pewne wspomnienia. Oto zdaje
się w 1926 r. wileński Oddział Polskiego Bia­
łego Krzyża wydał bardzo ciekawy Almanach
Literacki, w którym na str. 78 przypomina,
że w r. 1916 p. Stanisław Mackiewicz wydał
broszurę pt. „Henryk Sienkiewicz". Ponie­
waż zawsze miałem słabość do Sienkiewicza,
rozpocząłem poszukiwaniu za tą pracą lite­
racką p. Mackiewicza, tym ciekawszą, że na­
pisaną przez dziennikarza. Mimo usilnych
poszukiwań, nie udało mi się broszurki od­
szukać. Znalazłem wprawdzie wydaną w Wil­
nie w 1916 r. w Księgarni Józefa Zawadzkie­
go (Skład Główny) rozprawkę pt. „Henryk
Sienkiewicz, — Studium Literackie"

, ale na­
pisaną przez niejakiego Stanisława Mackie­
wicza. Pewnie więc Almanach Literacki się
pomylił.

A może z tym nazwiskiem jest podobnie
jak i z imieniem, którego prawdziwe brzmie­
nie odkrył niedawno... Prokurator w czasie
procesu w Warszawie. Niewątpliwie litera­
tura polska będzie wdzięczna krytykowi, któ­
ry ustali ostatecznie właściwe brzmienie
imienia i nazwiska autora ciekawego studium
o Henryku Sienkiewiczu.
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Ale nie tylko samo brzmienie nazwiska
interesuje literaturę. Przy okazji dobrzeby
było wyjaśnić i inne niezgodności pomiędzy
ośiciadczeniami w „Słowie" wileńskim a...
autentycznymi dokumentami. Np. w „Sło­
wie" wileńskim w numerze z 10 listopada br.
w pięknym artykule pt. „Czego nasz rząd wi­
nien się nauczyć od rządu kowieńskiego

" pi­
sze niejaki p. Cat, że nigdy nie należał do
Związku P. O. W. A tymczasem niejaki Sta­
nisław Mackiewicz wypełnił 6 kwietnia 1933
r. kartę zgłoszeniowa nr 389, w której pisze
do Zarządu Związku Peowiaków w Wilnie, że
„ po dokładnym zapoznaniu się ze statutem
Związku Peowiaków, jak również z deklara­
cją ideową, proszę o przyjęcie mnie w po­
czet członków rzeczywistych...

" No i przy­
jęli podobno druha Stanisława Mackiewicza
w dniu 16 czerwca tegoż roku i dali nawet
legitymację nr zdaje się 10266.

Jakżeż teraz biedny krytyku literacki zo­
rientujesz się w tym labiryncie imion, na­
zwisk, dokumentów i artykułów, kłócących
się ze sobą. Trudno przecież do wyjaśnienia
każdego szczegółu fatygować aż Prokuratora.
Ostatecznie nie zamąci to fzystości naszych
obyczajów dńennikarskich, czy Stanisław
Mackiewicz jest identyczny z Łazarzem Mac­
kiewiczem, czy nie, i czy obaj lub tylko jeden
z nich wstąpU ao tego t. O. W. w Wilnie,
czy nie. Niech się martwią tym redaktorzy
Słownika Biograficznego. .

Kwiatuszek
i niwy „lojalności"
Rzecznikiem, interesów niemieckich czyn­

ników w kościele ewangelicko-unijnym na
Górnym Śląsku staje się w ostatnich czasach
coraz widoczniej — nieznuna dotychczas tu­
tejszemu społeczeństwu polskiemu gazetka
pt. „Kirche und Heimat". Nieznana dlatego,
żt drukowecna jest w Poznaniu, skąd dociera
wprost do czytelników na Śląsku i nie można
jąj otrzymać w handlu. A warto się z jej
teścia zapoznać, w czasie zwłaszcza, gdy tyle
się mówi o „odprężeniu" w stosunkach pol­
sko-niemiecjcich, o „dobrej woli" Niemców
itp.

Otóż kilka tych numerów tego pisma ule­
gło już konfiskacie z powodu niesłychanie
aroganckiego tonu antypolskiego, wrogiego
wszystkiemu, co polskie — nastawienia.

Uchwałę Sejmu śląskiego z 16 lipca br.
stale tam się „piętnuje", jako rzekomo sprze­
czną z Konstytucją, pastorów niemieckich
podburza się m. in. w artykułach byłego pre­
zydenta Vossa. Stałe też pismo zaprzecza o­
czywistemu faktowi, że ogromna większość
członków kościoła ewangelicko-unijnego —
to Polacy! Pismo poprostu przechodzi nad
tym do porządku, oświdaczając perfidnie, ie
są to „ludzie wyrośli i wychowani w duchu
niemieckim"

i dlatego należą do Niemców. (!)
Stanowisko, jak widać stuprocentowo pruskie
z okresu najostrzejszego „Drangu nach
Osten". Ale że tak się pisze i dziś w Polsce,
to jest tym bardziej niesłychane! Egzem­
plarze tego pisma należałoby rozsyłać vo
wszystkich krajach cywilizowanych na dowód
„ucisku", jakiego doznają Niemcy w Polsce,
crte „ducha pojednania" jakim są ożywteni.

Niechże zresztą przemówi sama „Kirche
und Heimat". Mówiąc np. o tym, że „usu­
nięci

" (rerdrangt) mają być rzekomo wszy­
scy pastorzy Niemcy, pisze „K. u. H ."­

^ „Czy wtedy większość niemiecka r?io
ścierpieć (es sich gefallen lassen) niemieckie
karonia, wygłaszane przez pastora z polskim
sercem"? Dosłownie! Ale jest rzeczą w o­
czach tego krzyżackiego pisma zupełnie do­
puszczalną, a nawet wskazaną, że przez tyle
lat polska większość musiała słuchać niemie­
ckich kazań, wygłaszanych przez Niemców!
Oto parę przykładów, jak wygląda niemiecki
duch pojednania

"
i „lojalność

"
pewnych eU­

mentów mniejszości niemieckiej.

Nagrody na konkursie
na pomnik gen. Orlicz-Dreszera

WARSZAWA Jurv konkursu na norrm k
gen Gustawa Orlicz - Dreszera DO otwarciu
kooert autorów naerodzonvch orać stwierdź*
ta ie nagrody otrzymali: pierwsza nazrodc.
4000 zX — o Jan Szczepkowski przv współpra­
cy o Harrnv Szczepkowskie! - Mickiewiczów ti.
2'za naerode* 3009 zX — art 'zeźbiarz Józef
Khikowski oraz architekci Kazhnierz Marczew­
ski i Janima Skibniewska 3-ca nazrede: 2000 ż\
— Maks Potrawiak 1rzv 4'te nagrody otrzy­
mali: (po 1000 z4): 1) atch Jan Bogusławski,
rzeźbiarz Stanisław Sikora. 2) Władysław Sn­
wioki i Władysław Kucharski oizv współpracy
artysty rzeźbiarza Zbigniewa Dunajewskiego

Reprodukujemy podobiznę ks. Aosta, miano­
wanego wicekrólem Abisynii na miejześ

Marszalka Graziani'ego.
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Śląsk pozwolił sio zdystansować
Skromny udział gmin Haskich w akcll stypendialne!

Jak wiadomo, gminy i powiatowe związki
samorządowe zobowiązane są do asygnowania
ze swych funduszów pewnych kwo: na akcję
stypendialna, z której mają prawo korzystać
biedniejsi uczniowie, zamieszkujący w obrę­
bie danej gminy­

Ostatni numer „Orędownika Samorządu"
organu Związku Orain wojaw6dztwa Śląskie­
go przynosi ciekawi zestawienie, z którego
wynika, H Śląsk z pośród wszystkich wojs­
wódstw w Polr.cs nsygnowal za tan cel naj­
mniejsze inroy. Jest to bodaj jodyna dziedzi­
na, w której na*.'*"' 'województwo kroczy na
izajWlB korteu. Na ogólną liczbę 189 gmin wo­
jewództwa śląskiego, biorących udział w akcji
stypendialnej zdeklarowano zaledwie 30.461
slotych, powiatowe zaś związki samorządowe
kwotę 5.414 złotych, razem więc agólna inna
przeinaczona na stypendia sięga 35.875 zło­
tych, podczas gdy talie wojewódzi rc poleskie
tylko z 7f> aminami zdobyło się na 4R.905 zło­
tych, województwo nowogrodzkie z 89 gmina­
mi zdeklarowało 51.240 złotych, województwo
wileńskie z PS gminami przeznaczyło na akcję
stypendialną 47845 złotych. '

województwo*
białostockie z 159 gminami płaci na akcję sty*
pendlamą a* 112 MD złotych itd. Maj większą
sumą na akcją stypendialną rdrk',irnwa'o
wotewództw. warszawskie, (obejmujące «60
gm<n\ bo as 1*3 047 złotych­

W ramach akcji stypendialnej w woje
wódstwie ib» kim utworzono 143 stypendia,
t których 23 obraca się w kwocie do 100 zło­
tych. 57 od 101 do 200 złotych, 47 od 201 do
BÓO złotych, 5 od 801 do 400 złotych, jedno od
401 do 500 złotych, a wreszcie pięć od 501 do
£00 złotych. Ze stypendiów korzystało w dniu
1 kwietnia br. ogółem 111 uczniów, z których
pięciu uczęszczało do szkoły powszechnej, 58
do Średnich ogólnokształcących szkół, 24 do

średnich zawodowych szkół, 24 osoby zaś do
wyższych uczelni.

Porównując te dane cyfrowe z innymi
dzielnicami Polski, okazuje się jak w stosun­
kowo skromnych rozmiarach Śląsk uesest .1­

czy w akcji stypendialnej. Trudno jest zna­
leźć przyczyny, która mogły sią złożyć na ten
stan rzeczy, bo przecież gminy śląskie na ogół
są duto zamoiniejsze od wielu w mnych wo­
jewództwach, szczególnie położonych na
wschodnich ziemiach Rzeczypospolitej, nieje­
dnokrotnie o mniejszej iloAei gmin, a które
mimo to znacznie wyższe sumy loią na akcją
stypendialną.

Jedynym wytłumaczeniem tego zjawiska
mogłoby być to tylko, że brak po prostu kan­
dydatów do stypendiów, w co nam trudno jest
uwierzyć. Raczej skłonni jesteśmy przypuścić,
że poszczególne rady gminne, uchwalające
sumy stypendialne nie grzeszą sbyt wielkim
zrozumieniem dla tej —­ se wszech miar za­
sługującej aa poparcie — akcji.

Nadmienić jeszcze warto, że z obszaru wo­
jewództwa śląskiego najwięcej przeznaczyły
na tą akcją gminy pow. pszczyńskiego, bo
8.120 złotych, a i powiatowych związków sa­
morządu terytorialnego powiat świętochlowic­
ki z sumą 2-400 złotych.

Długoletni kamerdyner — kobietą
Przez 14 lat u milionera z Long Island,

Alfreda Grouarda pełnił służbę kamerdyner
i nikt nie spodziewał się, że jest „on" kobie­
tą. Dopiero „jego" śmierć była powodem od­
krycia prawdy. „On", a raczej zmarła kobie­
ta — urodziła się we Francji i przed 50 laty
wyjechała do Ameryki. „Alfred", który był
karnym służącym, nigdy nie opuszczał domu,
a wolny czas spędzał w swoim domu na mo­
dlitwie. Skoro „Alfred" zachorował przed
paroma miesiącami, zachowywał się jak wście
kły na widok przywołanego lekarza, tak, że

ten nie mógł zbadać go i musiał odejść z ni­
czym. Także później w szpitalu stawiał opór
każdej próbie udzielenia mu pomocy lekar­
skiej. Teraz dopiero po śmierci „kamerdy­
nera" wyszła na jaw ukrywana przez tyle lat
tajemnica. Jednak wciąż do tej pory nie wia­
domo, po co właściwie zmarła udawała męż­
czyznę. Jedynym dokumentem przeszłości
„Alfreda" — jest list własnoręcznie napisa­
ny w przeddzień śmierci, z którego wynika,
że „on" miał imię „Lucyna" i prsed laty był
na posadzie w Baltimore.

Co trzeba wiedzieć o wściekliźnie?

Do 1 listopada br. zwiedziło wystawę mię­
dzynarodową w Paryżu 27.746.261 osób, w
tym 1.500 .000 gości zagranicznych. Dwadzie­
ścia siedem milionów. Łatwo się to wymawia,
ale ile to naprawdę jest? Otóż wyobraźmy
v ihic, że wszystkich zwiedzających udało się
nam.zebrać jednego dnia na terenie wysu­
wy i ustawić w~ kolejce przed Jedną z- bram,
prowadzących na teren wystawy, dajmy na
to przed frecadero. Długi wąż czekających
ciągnąłby s;ę od Trocadero poprzez całą
Francję, Ocean Atlantycki do Wallstreet w
Nowym Yorku. Przypuśćmy, że sprawna
kontrola zdołałaby przepuścić na minutę 20
osób, to ostatni w kolejce dostałby się na
teren wystawy po 2 tatach, 7 miesiącach 25 j
dniach 10 godzinach. Liczba cudzoziemców,

'
którzy do dnia 1 listopada br. zwiedzili wy­
stawę, równa się prawie ludności Albanii,
wynoszącej 1.750 .000 .

Wobec zaszłych ostatnio licznych wy­
padków pokąsani* ludzi przez wałęsające
się psy i w związku z panującą obecnie
wścieklizną psów, należy pamiętać, że
wścieklizna jest bardzo groźną chorobą
zaraźliwą nie tylko dla psów i innych
zwierząt domowych, lecz również dla czło­
wieka; gdy objawy tej choroby już wystą­
pią, jest ona nieuleczalna.

Zwalczanie tej choroby unormowane
jest przepisami ustawowymi, które przewi­
dują bardzo surowe rygory wobec właści­
cieli zwierząt chorych lub podejrzanych o
chorobę: Posiadacz zwierzęcia y/inicn o
każdym wypadku podejrzenia o wściekliz­
nę niezwłocznie donieść najbliższemu po­
sterunkowi policji państwowej lub staro­
stwu, względnie powiatowemu lekarzowi
weter. i zwierzę odosobnić; nie wolno pod­
dawać leczeniu (szczepieniu) zwierząt cho­

rych lub podejrzanych o chorobę wsciekli­
zry; w razie ustanowionej przez władzę
powiatową kontumacji psów, należy wszy­
stkie psy trzymać na uwięzi, względnie za­
opatrzone w kagańce prowadzić na smy­
czy; nie wolno psów wypuszczać swobod­

j me na ulicę, gdyż psy nie prowadzone na
smyczy i bez kagańca, narażone są na
schwytanie przez rakarza i zabicie.

W razie konieczności wywiezienia psa
z obszaru objętego kontumacją do innej
miejscowości, należy wystarać się o zezwo­
lenie w dyrekcji policji po uprzednim zba­
daniu psa przez powiatowego lekarza we­
terynarii.

Osoby pokąsane przez psy wściekle win­
ny niezwłocznie zgłosić się do lekarza po­
wiatowego weterynarii, celem poddania się
odpowiednim szczepieniom ochronnym.

W obecności przedstawicieli władz państwo,
wych, wojskowych i samorządowych odbyło
się w parku im. Marszalka Piłsudskiego w Ło­
dzi poświęcenie najwyższej w Polsce wieży do
skoków spadochronowych. Przy wieiy czynna
jest winda elektryczna dla skoczków. Na zdję­
ciu naszym wieia spadochronowa w Łodzi
Podobną wieżę wybudowano w katowickim
parku Kościuszki. Poświęcenie jej i oddanie

do użytku nastąpi niebawem.

Nieprzyjemne
źródło dochodu

Chicagowski instytut piękności odwiedzi­
ła niedawno kobieta ze wspaniałą puszystą
brodą — w celu pozbycia się jej. Do tej pory
występowała w cyrku, jako „kobieta z puszy­
stą brodą". Teraz, ponieważ wyszła za mąż,
chce wyglądać tak, jak wszystkie inne nor­
malne kobiety. Ale ledwie mistrz kosmetyki
przystąpił do dzieła, wp*dł do pokoju bar­

czysty młodzieniec i ponurym głosem wydał'rozkaz przerwania zabiegu. Tym intruzem
był jej małżonek, który będąc bezrobotnym,
obawiał się utraty jedynego źródła dochodu
i w ostatniej chwili ustrzegł się od tej na;
gorszej rzeczy.

Najistotniejszą formą udzielani* pomocy
bezrobotnym — to praca.

Tucrmodkadoutti róte STCBKJ CEDIB^-rv&dLobUjqrdorv>!

J. F. WITTKOP

SUDJA SARI
POWIEŚĆ AWANTURNICZA

^^^MPrzekład Eugeniusza Bałuckiego.

C7)
W tej chwili na pokładzie panowała

złowroga cisza — można było przypusz­
czać, że buntownicy opuścili wolno tonący
okręt.

W rzeczywistości jeszcze nie dopłynęli,
a pozorne uspokojenie nastąpiło prawdo­
podobnie dlatego, że po samobójstwie Alas­
kowa załoga się uważała za jedynych gos­
podarzy na „Sudja Sari". Każdy biały, któ­
ry ukazałby się obecnie zrewolotowanym
marynarzom, ryzykowałby życie.

„Książęca kajuta" tonęła w ciemnoś­
ciach. Nie zapaiano światła, by nie zwra­
cać uwagi Chińczyków.

Zevenpoot stai sit^ małomówny. Ciem­
ność, niepewność i ciężka atmosfera, zale­
gająca pokój, gnębiły go na równi z bezsil­
ną zazdrością. Musiał patrzeć, jak Amely
krzątała sią troskliwie koło rannego i ukry­
wając niechęć musiał jej pomagać. Przestał
zasypywać pannę Selkirk chełpliwymi opo­
wiadaniami o sobie, o swojej fortunie i sto­
sunkach.

W milczeniu wyszukał rewolwer, zbli­
żył się do okna i ściągając brwi, obejrzał
broń z miną znawcy, o ile na to pozwalało
skąpe światło, ledwo się sąszące przez brud­

ną szybę. Uprzytomnił sobie wkrótce, że
go nikt nie widzi, więc usiadł z powrotem
przy legowisku Roethela i położył przy so­
bie rewolwer — w przyzwoitym oddaleniu,
oczywiście. Wiedział doskonale, że nie na­
leżał do dobrych strzelców.

Pogrążył się w rozmyślaniach, które
były tym mniej wesołe, że końcowy wynik
zbrodniczych zamiarów przedstawiał sią z
minuty na minutę bardziej niepewnie i na
drodze do wymarzonej willi na Bubbling
Weil Road piętrzyło się. coraz więcej prze­
szkód.

W głębi duszy zaczął sobie robić gorz­
kie wyrzuty, że zaniedbał ważne sprawy
dla pierwszej napotkanej spódnicy.

Czego ci się zachciało, stary idioto! Za­
czął się umizgać zamiast pilnować interesu...
I to w najważniejszym momencie stracił
głowę i zaczął robić głupstwa jak dwudzie­
stoletni mioKos.

Mimo wyrzutów czul jednak, że się
ostoi, ponieważ świat, w którym panuje zi­
mna spokojna pani, pociągał go z nieodpar­
tą siłą. Znów zaczął marzyć o willi na
Bubbling Weil Road z władnym kortem te­
nisowym, z pięknym parkiem, widział z
przepychem urządzone salony, w których
on i ta niedostępna dumna pani" przyj­
mują wytworne towarzystwo, które trak­
tuje jego, mynheera Pieta Zevcnpoota, z
szacunkiem, jak sobie równego...

Ocknął się. popatrzał na pannę Selkirk
i pomyślał z gwałtownie wzbierającą zło­
ścią: — Roztkliwił iię, sury osioł! Prze­
cież ona się z tobą obchodzi, jakbyś był jej
sungretem... a nawet najmłodszym chłop­

ictm stajennym! Mało tego — musisz jej
pomagać i przyglądać się, jak pieści tego
biazna, który udaje, że jest ciężko ranny.

Dusiło go coraz większe ro/.goryczenic
r.a siebie, na swój los i w ogóle na cały
świat. Zaczęło mu się wydawać, że wszy­
stko runęło bezpowrotnie. — Fortunę dia­

jb!i wzięli, będę szczęśliwy, jeśli sam wyjdę
IX życiem z tej przeklętej historii; — Spoj­
rzał na rewolwer i*pcmyślał z rozpaczą, że
nie na wiele mu się przyda, bo właściwie
nie umie strzelać.

*

Na pannie Selkirk ostatnie wypadki
wywarły silne wrażenie, natomiast następ­
stwa tych przeżyć były bardzo dziwne.
Przede wszystkim otrząsnęła się z uczucia
przygnębier.ia wywołanego uciążliwą i
przykrą opieką Zcvenpoou, jak gdyby
kros ją wzbudził ze złe^o snu.

Groźna sytuacja na okręcie, pozbawio­
nym maszyn i unoszonym prądem gdzieś w
nieznane, bunt załogi i z nim połączone
niebezpieczeństwa — to wszystko odeszło
vi drugi plan. O tym nawet nie myślała i
patrzyła w przyszłość z lekkomyślną ufno­
ścią. Przestał ją prześladować upokarza­
jący wpływ Holendra zapomniała, co mu
zawdzięcza i już się nie czuła w roli ofiary,
dc której ten człowiek, wzbudi-ają-y w niej
mewytlumaczony wstręt, miał pewne, oczy­
wiście, uzasadnione prawa.

I tego przewrotu dokonał drugi czło­
wiek. Czuła do Rudolfa znacznie więcej
wdzięczności za uwolnienie z moralnego
ucisku niż za to, że z narażeniem życia sta­

nął w jej obronie, lekceważąc bezkrytycz­

nie następstwa, które pociągnęłaby za sobą
zbyt pochopna zgoda na propozycję Al­
kowa.

Siedziała w ciemności u wezgłowia ran­
nego i promieniała takim szczęściem, jakie
może dać jedynie bliskość ukochanego
człowieka. Już nie wątpiła, że kocha Ru­
dolfa. Zdawało się, zapomniała zupełnie
o obecności Zcvenpoota — w każdym ra­
zie od czasu, jak wspólnymi siłami urzą­
dzili posłanie dla Roethela, nie odezwała sii
jednym słowem do Holendra. Natężając
wzrok śledziła w ciemności każde porusze­
nie rannego, starała się zgadnąć jego życzę*
nia.

Pochyliła się nad nim i zapytała szep*
tern:

— Może pan ma pragnienie?
Wyciągnął zdrową rękę i uścisnął je)

dłoń.
— Dziękuję, Amely. Pani jest nad*

zwyczajną pielęgniarką.
— Boli?...
— O, wcale się tym nie przejmu;ę! My

j się o innej rzeczy, o czymś niezwykłym­
Wie pani, byłem pewny, że pani żyje, g<ty
dziś w nocy znalazłem panią w kabinie...

I — Pan mnie znalazł? Boże Święty! Ja*
to było? Niech pan opowie... jeśli to pap1

I ine męczy, oczywiście. Bo ja nic nie pamiC"
tam. Zupełnie nic. Prawdopodobnie straci*

Iłam przytomność i z tego wszystkiego *pamięci nie pozostało najmniejszego ślad**
Mam jakieś głuche, niewyraźne, a jednO"

[ cześnie przykre uczucie, gdy myślę o &
nocy. ..

(Ciąg dalszy nastąpW
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Sytuacja w hutach żelaza
Wytwórczość hut żelaznych w pjaździer­

J.jjjU br. w porównaniu z poprzednim miesią­
I wzioala « dziale wielkich pieców, w sta­

jniach i walcowniach, zmniejszyła aię na­
• toiniast w dziale rur. Krajowy zbyt wytwo­
I -^ walcownianych zwiększył się (o 1,76%);
|fiAVnież zwiększy! się ogólny wywóz tych wy­
"i,vorów za granicę (o 18,­Ł0%). Liczba robot­

ów w butach żelaznych wzrosła.
\V końcu października br. zatrudnionych

jo w polskich butach żelaznych ogółem
|;3rj84 robotników, czyli o 527 osób więcej nia
I „ końcu poprzedniego miesiąca, a o 7.364 oso­
V więcej niż w koń. - u października r- ul.

Wypadek w podziemiach
[Kopalni „Ema" w Radlinie

Pnia -4 bm. w podziemiach kop. „Ema"

Ir Radlinie pow. Rybnik wydarzył się po­
K;żny wypadek, któremu uległ maszynista
Karol Gąsior obslugu acy elektryczt.ą loko­
|ir:otywc ciągnącą wói-ki do podszybia. Gą­
l$;or, usiłujący w pewnej chwili nastawić
•zwrotnicę, dostał się pod wózek będący w
liuJiu, doznając skomplikowanego zlama­
|r.,a nóg. W stanie poważnym odwieziono
lot.arę wypadku do szpitala.

PO

|f|/p kobiety albafiskicj w stroju narodowym.

Howy Bytom, 26 listopada.
W związku z poważnym wypadkiem na te­

renie huty „Pokój", którego ofiarą stało się
17-tu robotników, o czem szczegółowo infor­
mowaliśmy w numerze wczorajszym naszego
pisma, dochodzenia na miejscu przeprowadził
inspektor pracy z Chorzowa p. inż. Frankę.
Jak stwierdzono, powodem eksplozji było do­
stanie się wody do wlewni jeszcze przed spu­
szczeniem do wlewni płynnego żelaza. Czy

i hude „Pikij
"

byłe to działam przypadka, czy złośliwości
ludzkiej — ustalą dalsza dochodzenia, która
trwają. Z liczby 17-tu robotników, którzy sta­
li się ofiarami, jeden zmarł w kilka zaledwie
godzin po wypadku, 9-ciu przebywa w szpi­
talu, a 7-miu pozostaje w leczeniu ambulato­
ryjnym. Stan ciężko poparzonych robotników,
jest w dalszym ciągu groiny. Jeżeli nie na­
stąpią powikłania chorobowe, można mieć na­
dzieje ich wyzdrowienia.

„Pepesiackie
"

metody
Od pracowników kopalni ..Śląsk" w Chro­

paczowie otrzymujemy z prośbą o zamieszcze­
nie, następującą korespondencję:

.. Pepesiacy" mają swój specjalny system
wyodrębniania „postulatów"

. System zresztą
bardzo niesympatyczny. Usiłowali zastosować
go również wobec dyrektora tutejszej kopalni
„Śląsk" p. inż. Faraego. Przyjęto tu w ostat­
nim czasie kilkudziesięciu bezrobotnych do
pracy. Kandydatów do przyjęcia uzgadniała
rada zakładowa z komunalnym urzędem po­
średnictwa pracy. Na czele rady stoi prezes
C.Z.G.p. Kużnik, który jest również człon­
kiem Znzsin P. P . S. Kandydatów, których
on zaproponował z ramienia C. Z . C, przyję­
to, podobnie jak przyjęto kandydatów zapro­
ponowanych przez przedstawicieli Z. Z. Z . iZ.Z.P.

Jednak oprócz zaproponowanych przez p.
Kuźnika chciał mieć przyjętyrh „swoich"

p.
Kaczmarski, sekretarz obwodowy C. Z. G. w
Katowicach. Ponieważ jednak zaproponował
osoby pracujące, a więc nie rejestrowane jako
bezrobotne, nie mogło nastąpić ich zaposre­
dniczenie i przyjęcie. I co się u tedy robił V­
mie^zcza się w „Gazecie Robotniczej" z dnia
10 bm. napaść na dyr. inż. Karnego i grozi
mu się. Gdy zaś ta napaść dochodź! do rąk na­
padniętego, telefonuje do niego p. Kac/mar.- k:

i zapytuje rozkazująco, czy jego kandydaci bę­
dą przyjęci, czy nie? Oczywiście, otrzymał od­
powiedź, że wobec takich metod wymuszania,
nie l>ędą przyjęci.

Pracownicy i robotnicy kopalni „Śląsk" z

oburzeniem odpieraj;, napaść w „lazecie Ro­
botniczej" na p. dyr. Parnego, którego życzli­
we i troskliwe odnoszenie się do personelu ko­
palni jest tu ogólnie znane i uznane. Niechże
ci, którzy te bery pisali w „Gazecie Robotni­
czej

", poinformują się lepiej na miejscu u lu­
dzi rozsądnych i rzeczywistych Polaków, a
nie u ,,1'eberlaufrów" czerwonych od niemiec­
kich socjalistów i komunistów. Znamy tu do­
brze tych „patronów", dla których CZG. ' PPS.
jest tylko ekspozyturą ich rzeczywistej dzia­
łalności. P . Janta, który tu zjeżdża na poucze­
nia i zbieranie nowinek, kiepskich sobie wy­

brał informatorów, albo też może właśnie go­
dnych siebie?

Nie podoba się napastnikowi, że na kopal­
ni robotnicy ofiarują składki na cele narodo­
we i dobroczynne, on wolałby widocznie, by
zbierano na „czerwoną Hiszpanię"

. Nie podo­
ba mu się, że wśród pracowników i robotni­
ków kopalni rozwija się OZN. Cóż *o za dykta­
tura stalinowska? Jeżli wolno jednym należeć
do PPS., to dlacsegóżby nie mieli inni należeć
doO.Z.N.?

Niemądre też je-t przvpisywanie p. inż
Farnemu chęci przypodobania się o odznacze­
nie. Przecież odznaczenie otrzymał u góry
partyjnej tow. Stańczyk, a tu na dole tow. Ku­
źni!; za pomoc w organizowaniu pomocy zi­
mowej dla bezrobotnych. Nikt tych odznaczeń
nie zazdrości, ale „nie lejcie się żurem" wypi­
sywaniem nieuzasadnionych podejrzeń.

Podobnie niemądre jest pisanie, że p. dyr.
Famy zastał tu ..cii płe gniazdo" iżenieo
rientuje się kto tu walczył o polskość. P. Kar­
ny jako Polak i Ślązak walczył również o pol­
­krść Śląska a stanowisko dyrektora zajął tu
iako fachowiec po dłuższej pracy w innych
kopalniach śląskich. A co do waleczników o
nnl^kość w Chropączowie, to miał przez te kil­
ka lat, jakie tu przebywa, sporo czasu '. spo­
sobności przekonać się. Poznał się też na war­
tościach charakteru niektórvrh pepesiaków. W
oczy piękne, grzeczne słówka, gdy się czegoś
potrzebuje, a z tyłu sztyletem — napaścią w
. . Gazecie Robotniczej

"
. Ot „piękne metody"

.

Nikogo nie uratowano
Z Zabrza dono-zą: Kolumna górnicza,

prowadząc! akcję ratunkową na kopalni „Kró­
lowa Luiza", odnalazła zwłoki ostatniej, t. j.

szóstej ofiary wielkiej katastrofy górniczej, ja­
ka wydarzyła się w ub. tygodniu. Tym samym
akcja kolumny została zakończona. Pogrzeb
sześciu ofiar katastrofy kopalnianej odbędzie
się w piątek 26 hm. w Zabrzu.

Ze Śląska Opolskiego donoszą: W kopalni
„Concordia" w Zabrzu wydarzył się w tych
dniach tragiczny wypadek. Górnik Stanisław
Szygula podczas zjazdu do podziemi kopalni
wypadł z windy, staczając się w przepaść.
Szygula poniósł śmierć na miejscu.

Tadeusz Romer, pierwszy ambasador Rzeczy*
pospolitej Polskiej w Tokio, który ostatnin
na ręce cesarza japońskiego Hirohito złożył

swe listy uwierzytelniające.

Humor
AKCJA SERCOWA.

Lekarz do p:elęgni ark::
— No, róż tam, s:ostro, słychać z naszym

pacjentem? Jak u niego <rz.ałalność sercowa?
— Znakomicie, pan.e profesorze, już trzy­

krotni* oświadczył się o moją rękę.
SZCZEROŚĆ DZIECKA.

— Ja jestem taka debra cfia moich służący:!*,
że jak która ode mnie odejdzie, to iaw«z« do
mnie k lka razy przychodzi.

— A bo mamu*a nijrdy nie płaci służącej,
gdy odchodzi — woie na to mała Marysia.

CZYSTOŚĆ, TO ZDROWIE.
— Skąd pan wraca, panie Sołowiejczyk?
— Będziesz się pan śmiał, jak p«»u powiem.

Z kąpieli!
— Go, cóż?
— Widzisz pan. panic. Wiceamacher. ja ju*

mam taką naturę- że co rak mu. - zę alf wykąpa<y
czy trzeba, czy n:e trzeba!

NIEWĄTPLIWIE.
— A... n'

e«h pan nie Tanom/na, że mąż mój
oglądał lepsze czasy, zenim się ze mną cżeniŁ

— N:e wątp ę o tym!
ABSTYNENT

— Jestem abstynentem.
— Dlaczego?
— Z przekonani*.
-­ Kto pana przekonał?
— Moja żona.

IJan Uans i la

Stary dzban
(Dokończenie)

Dopiero po trzech tygodniach dowiedzia­
łam się o epilogu owej strasznej nocy. Prędzej
l&ie chcieli mi powiedzieć z obawy o moje ży­
I'*- Na odgłos strzałów pośpieszył strzelcom
y Pomocą drugi, silniejszy patrol. Pan Sosnow­
ic oraz Przybyła, ten z czarną, brodą, zdołali
IMć. Dwóch pozostałych ciężko rannych po­
|*>tańcó\v ^owiec-ili zbiry w ganku tego oto
|«»nu.. Ze sama z dzieckiem ocalałam, to po­
jono zasługa dowódcy drugiegc patrolu, mło­
JH'o jakiegoś fantasty i marzyciela, zruszcza­
|V' Polaka z Odessy.

Od owej nocy upłynęło z górą dwa miesią­
jee Hóżne przeżywałam w tym czasie nie­
F^zęścia. Mały Staś chorował ioważnie, nie­
Ismagałam i ja. Bardzo często nachodziły
l^nie żandarmy, wypytjjąc o Antoniego. Nie­
IJrr!n<jkrotnie też nasyłali mi po prostu szpie­
r"w­ Hanka jednego znowu przy lazł pod bra­
li"'' lakiś obdartus, domagając się jedzenia,
j^dnin ostatni kęs chleba i szklankę mleka
l^iody zjadł i wypił zauważyłam, że coś grze­
I [*w rozlicznych swych tobołkach. Z jednego
Lp^ł piękny dzban, pełen złotego miodu. —

1^ Antoniego — rzekł tylko — i czym prę­
?r'ii ^znikł w najbliższej olszynie.

. ™* dnie dzbanu znalazłam mały opraw­
I,)'. w posrebrzane ramki obrazek Matki Bo­

K'nJ Piekarskiej i pierścień herbowy mojego
IDM ' W or)razkl1 ukryty był miniaturowy list
j^Pisany przez Sosnowskiego, który w krót­
ba» • UrywanYcri zdaniach donosił, że Antoni

L°*V'je jeszcze tylko kilka dni, jeśli nie godzin.|;0stał ciężko ranny w bitwie pod Szczekoci­
lrili i dogorywa w leśniczówce niedaleko

Piekar po pruskiej stronie, gdzie on Sosnow­
ski i pan Przybyła z Kromołowa go pilnują.
Załączony był dokładny rysunek orientacyj­
ny leśniczówki, zwanej śród ludu śląskiego
Diabliną.

Kiedy w tym samym dniu wybrałam się
z dzieckiem w niebezpieczną podróż, raz je­
szcze obejrzeć chciałam dzban. Wzięłam go w
drżące od wzruszenia ręce i w tej chwili roz­
legł się metaliczny dźwięk pękającej porcela­
ny. Dzban zarysował się od górnego brzegu
po przez otwarty dzióbek krasnego szczygieł­
ka. Momentalnie błysnęła mi myśl, że to An­
toni daje znać... o swojej śmierci....

Daleka była droga. Z powiatu opoczyńskie­
go do granicy śląskiej będzie przeszło 150
wiorst. Obrazek z Cudowną Panienką Piekar­
ską zabrałam z sobą. Temu też prawdopodo­
bnie zawdzięczam szczęśliwą nad wyraz dro­
gę. W Kromołowie widocznie byli uprzedzeni.
Czekała na mnie kryta karoca, zaprzężona w
cztery rącze gniadosze, tak że w dwie godziny
później znalazłam się w leśniczówce u łoża
Antoniego. Niestety już nie żył. Tydzień ję­
czał za mną i nie doczekał się, biedny, biedny
mój Antoni.

Łzy gorące potoczyły się po bladych, po­
marszczonych licach babuni. Piersią starczą
zatargał bezmierny ból.

— Babunia nie płacze, nie płacze — szep­

tała Krysia, całym młodym swym ciałem
przytuliła się do szlochającej staruszki.

— Babunia nie płacze — szeptała dalej
panienka, gorącymi pocałunkami okrywając
jej ręce.

— Dobrze, moja ty dziecino, jua dobrze,
ale kiedy zaczęłam moją opowieść życiową,
muszę i skończyć.

Doczesne szczątki Antoniego spoczęły nie­
daleko leśniczówki na małym pagórku wśród
gęstwy starych jałowców i dzikich róż. Opo­
dal z cicha szemrze rzeka a stuletnie sosny,
świerki i jodły śpiewają mu pieśń o wolnej
już i niepodległej Ojczyźnie

Całymi dniami przebywałam na jego mo­
gile. Ze względu jednak na Stasia zmuszona
byłam wrócić do domu. Niedługo. b~ zimą ro­
ku 1863. w naszych okolicach powstanie zdu­
szone zostało ostatecznie. Nastałv czasy
względnie spokojne, tak, że z całą pieczoło­
witością mogłam oddać się opiece dziecka, któ­
re nad podziw jakoś zaczęło się chov ać.

Staś był żywym uosobieniem swegc ojca.
Taki sam charakter gwałtowny, skhnny do
bójek i najróżniejszych awantur. Odznaczał
się dużą inteligencją i bystością umysłu. W
dwudziestym trzecim roku zdążył ukończyć
wydział filozoficzny na uniwersytecie peters­
burskim, po czym przy pomocy i poparciu ja­
kiegoś wyższego wojskowego — wstąpił do
wojska. Przypadkiem do tego samego co ojciec
pułku. Urodzony żolnierz-kawalerzysta szyb­
ko awansował. Nie mając pełnych :rzydziestu
lat zdobywa szlify rotmistrzowskie. Po kilku
jednak latach zrezygnował z dalszei. świetnie
zapowiadającej się kariery i na krótko przed
wojną japońską rzucił się w niebezpieczne
wiry pracy konspiracyjnej. Ożenił się z b'e­
dną, ale niezwykle szlachetnego serca Jadwi­
gą Żuczyńską, twoją matką. Szlac' cic z dzia­
da pradziada wstąpił do Polskiej Partii Socja­
listycznej. Wobec władz partyjnych zasłynął
wkrótce jako człowiek żelaznej woli i energii
Błagałam go na klęczkach, żeby nie zawikłal
się w jakieś nieszczęście. Żandarmy bowiem

Ijuż go śledziły.

Pewnego wieczora lipcowego 1005 roku
siedziałyśmy z Jadzią na werandzie, kiedv od
strony pokoju stołowego doszedł naszy­h uszu
brzęk jakby tłuczonej porcelany. Jednak nic
tam się nie stało. Dzban tylko pękł... Tym ra­
zem od dołu aż pod zwoje jednego z różowych
kwiatów. Przerażona do najwyższego stopnia
starałam się ukryć moje obawy przed synową.
Ciebie Krysiu wtedy nosiła pod sercem.

Staś wrócił niebawem z jakiejś tajnej na­
rady partyjnej. Dziwnie był rozstrojony. Zmie­
nionym do niepoznania głosem zażądał moc­
nej herbaty. Po tym poszedł do siebie. Przez
okno, wychodzące na werandę, zauważyłam
jak nabijał dwururkę. Zapytany przez Jadwi­
gę dokąd o tak późnej porze się wybiera mru­
knął tylko „damy im bobu" i poszedł. I żywy
już nie wrócił. Z dwoma innymi towarzysza­
mi — jak się nazajutrz dowiedziałam — prze­
znaczony został przez organa wykonawcze
partii do dokonania zamachu na dyliżans po­
cztowy, wiozący większą ilość gotówki. Dyli­
żans konwojowany był przez dziewięciu ko­
zaków. Mimo to Staś zaczął strzelać. Kozacy
odpowiedzieli ogniem. Od pierwszej zaraz sal­
in* padł twój ojciec. W następstwie areszto­
wano nas obie, stawiono przed sąd i pognano
w mroźne tajgi sybiryjskie. Prawie nic nie po­
zwolono zabrać nam z sobą. Tylko ten dzban,
który po raz trzeci pękł i zarysował się wśród
lodowatych wichrów i śnieżnych pól syberyj­
skich, trzydzieści mil na wschód od Irkucka,
gdzie na krótkim zostawiono nas postoju. Tam
umarła twoja matka, ciebie, trzymiesięczna
wówczas dziecko, przytulając do stygnącej
piersi. Zachodzące słońce ostatni złożyło na
jej licach pocałunek...

— Pójdziemy spać — szepnęła Krysia —
babuniu... babuniu...

— Pójdziemy... pójdziemy...
Poważnie i miarowo wybijał stary kuranl

godzinę dwunastą, północ



Piątek, duła 26-to listopada 1937 r.

190) (Cią$r dalszy)
Obywatele, cokolwiek sic dziś tu stanę,
wiedzcie, że przez zwycięstwo tak jak
przez kieskę, idziemy do rewolucji. Tak
jak pożary oświecają całe miasto, tak
rewojucjc oświecają rodzaj ludzki. A <>
jaką rewolucje walczymy? Twierdz.
te o rewalucic prawdy. Z punktu wi­
dzenia politycznego, jedna jest tylko za
sada: zwierzchność człowieka nad sobą
samvm. Owa zwierzchność wykonywa­
na przezemmc. nademną. zwie się wol­
nością. Tam. gdzie łączą się dwie lub
kilka takich zwierzchności, zaczyna sn.
państwo. Ale w owcm połączeniu niema
żadnego zrzeszenia. Każda zwierzchność
odstępuje pewna ilość siebie samej, aby
stworzyć orawo powszechne- Ilość ta
jest dla wszystkich jednakowa. Ta iden­
tyczność ustępstwa, iakie każdy czvni
dla wszystkich, zwie się równością.
Prawo powszechne me jest niczem in­
nem, jak tylko ochrona wszystkich,
która promieniuje na prawa każdego.
Owa ochrona każdego przez wszyst­
kich zwie się Braterstwem. Punkt prze
cięcia wszystkich połączonych zwierzch
ności zwie się Społeczeństwem. Ponie­
waż przecięcie to iest złączeniem, ów
punkt iest węzłem. Stąd oochodzi poe­
cie węzła społecznego. Niektórzy mó­
wią o kontrakcie społecznym, co na ie­
dno wychodzi, bowiem słowo kontrakt
etymologicznie łaczv się z pojęciem
wiązania. Dojdźmy do porozumienia w
•prjiwie równości: bo jeżeli wolność
jęst szczytem, równość iest iundame<:­
. lem. Równość, obywatele, nic jest to
przyziemna wegetacja, społeczeństwo
dużych żdziebeł trawvv

Mariusz dziki, Javert
małomówny

Powiedzmy, co się działo w mvśli
Mariusza.

^Przypominacie sobie iego stan du­
szy. Powtarzamy, dla niego wszystko
ibvło już tylko widzeniem. Sąd miał u e­
pewny. Mariusz, kładziemy na to na­
cisk. bvł pod cieniem wielkich skrzydeł
grobowych, otwartych nad konającymi.
Czuł. że rrż zstępuje do grobu, zdawało
mu sic, że już jest z tamtej strony muru
i na twarze żyjących patrzył oczyma
nieboszczyka.

W laki sposób dostał się tu pan Fau­
chelevent? Dlaczego przyszedł? Poco?
Mariusz nie zadawał sobie tych pytań.
Zresztą rozpacz nasza ma tę cechę, że
ogarnia drugich jak nas samych i zdaje
się iej zrozumiałem, że wszyscy szuka­
ją śmierci.

Tylko serce mu się ściskało na myśl
o Cozecie.

Zresztą pan Fauchelevent nie prze­
mówił do niego ani słowa, nie spojrzał
nawet i zdawał się nie słyszeć, gdy Ma­
riusz powiedział głośno: — Znam go.

To zachowanie się pana Fauchele­
vent sprawiło ulgę Mariuszowi, i gdvby
można użyć tego wyrażenia, powiedzie­
libyśmy, że mu się. podobało. Zawsze
czuł zupełną niemożność przemówienia
do tego zagadkowego człowieka, który
wydawał mu się zarazem dwuznaczny
i wzbudzający cześć. Prócz tego nie wi­
dział go od dawna, a to w charakterach
nieśmiałych i zamkniętych jak Mariusz
bardziej pomnażało tę niemożiność.

Pięciu wybranych ludzi opuściło ba­
rykadę uliczki Mondetour; doskonale
wyglądali jajco gwardziści narodowi.
Jeden z nich, odchodząc, płakał. Wszys­
cy uściskali się z pozosjałymi.

Gdy pięciu wróconych do życia ode­
szło, Cnjplras pomyślał o skazanym na
śmierć. Wszedł do isby dolnej. Javert,
przywiązany do słupa, dumał.

— Potrzeba ci czego? — zapytał En­
kilras.

Javert odpowiedział:
— Kiedy mię zabijecie?
— Poczekaj. W tej chwili potrzebu­

jemy wszystkich ładunków­
— Wiec dajcie mi wody — rzekł Ja­

vert.
Enjolras sani mu podał szklankę wo

dy, a że Javert był związany, podniósł
mu szklankę do ust.

— Nic więcej? — zapytał Enjolrys.
— Niewygodjiie mi pr^y tym slupie

— odpowiedział Javert.'— Nicbard/o­
ście czuli, kiedy mię tak zostawiliście
na całą noc. Możecie mię związać, jak
wam sie podoba, ale połóżcie mię na
stole, jak tego.

I sk nieiiicm głowy wskazał na cało
pana Mabcuf.

Bvł, jak sobie przypominacie, w głę­
bi izby duży i długi stół.

Na rozkaz Enjolrasa czterech po­
wstańców odwiązało Javcrta od słupa.
Gdy KO rozw.ązywano, piaty trzymał
bagnet przyłożony do jego piersi. Pozo­
stawiono ręce skrępowane z tyłu, a nogi
przewiązano sznurkiem mocnym, iż
mógł stanąć drobnym krokiem, jak idą­
cy na rusztowanie, i tak zaprowadzono
go na drugi koniec izbv do stołu, na któ­
rym, rozciągniętego mocno, związano go
w pasie.

Dla większego bezpieczeństwa zarzu
cono mu oostronck na szyję, skrzyżo­
wano dwa iego końce na brzuchu, prze­
ciągnięto sznur przez uogi i przywiąza­
no do rak

Gdv tak krępowano Javerta, jakiś
mężczyzna, stojący w nrogu. przypa­

trywał mu się ze szczególną uwagą. Na
c;eń. Dadaiacv od tego człowieka, Ja­
vert odwrócił glowe. Podniósł oczv i
poznał Jana Vąliean. Nie zadrżał nawet,
dumnie zamknął powieki i r^ekł tylko*
— Oczywiście.

Sytuacja staje się coraz
poważniejsza

Dz;cń następował prędko, ale ani fc­
dno okno ani i^dne drzwi się nie otwo­
rzyły; świtanie nikogo nie budziło ze
snu. Jakeśmy powiedzieli, wojska opu­
ściły koniec ulicy Chanvrerie naprze­
ciw barykady; ulica zdawała się wolna
i otwierają się dla przechodniów ze zło­
wrogą spokoinościa. Ulica Saint Denis
była aleja sfinksów tebariskich. Ani ży­

wej dusjy na rozstajnych drogach, bie­
lejących rja świetle słonecznem. Nic po­
sępniejszego nad te jasność w pustych
ulicach. Nic nie widziano, a dochodziła
uszów jaKaś tajemnicza wrzawa. Oczy­
wiście chwila krytyczna się zbliżała
Jak w przeddzień wieczorem, placówk:
cofnęły się tvm razem wszystkie.

Barykada bvła silniejszą, niż podczas
pierwszego atajsu Po odejściu pięciu.
ieszczc ia podwyższono.

Otrzymawszy przestrogę od szyld
wacha, stojącego od strony Hal. Finjoi­
ras. obawając się napaści z tvłu, kazał
zabarykadować ułamek ulicv MonJe­
tour. który dotychczas był wolny. Na
ten cel wyjęto bruk z przed kilku do­
mów. W ten sposób barykada, zamuro­
wana Ot trzech ulicach: na Chanvrere,
od ulicy du Cvgne i Petite Truanda;re
na icwo. a od Afiondetour na prawo, w
istocie była prawie niezdobyta, ale też
i fatalnie zamknięta. Miała trzy frontu,
a żadnego wyjścia. — Twierdza, ale i
pułapka — mówił śmiejąc sie Courfev­
rac.

fcnjolras kazał nagromadzić przy

padu. Barykada przed niebezpicczeńst­
wem — cliłoś; w niebezpieczeństwie-!,
dyscyplina. Niebezpieczeństwo sprowa­
dza Dorządck.

Udv tv!ko Enjolras wziął karabn
dwustrzałowy do ręki i usiadł na czems
w rodzaju krenetaża. który zostawił d!a
siebie, wszystko umilkło. Drganie tlił
łych suchych dźwięków zabrzmiało
wzdłuż muru z brukowców. Nabijano
strzelby.

Zresztą oozv. iakie wszvscv przybra­
li, bvłv dumnieisze i ufnieisze niż kiedy­
kolwiek; nadmiar noświęcenia jest umo­
cnieniem; nie mieli iuż nndziek ale mieli
rozoacz. ostatni oręż, który czasami na­
wet zdaie zwycięstwo; tak przynaj­
mniej mówi Weririliusz. Najwyższy
środki pochodzą z decyzji nowzictych w
naigorszych chwilach. Wybrać sie w
ostatnią uouióż iest czasami środkom
do uniknięcia śmercj: pokrywa trumny,
staie sie deską zbawienia.

Jak wczoraiszego wieczora, BW1A
wszystkich zwróconą bvła na koniec
ulicv. teraz iasnv i widzialny.

Oczekiwanie nie trwało długo. Wr?.a
drzwiach szynkowni kilkadziesiąt ku-iwa wyraźnie dochodziła od strony Sam
mieni „zbytecznych", jak mówił Bos­
suet.

Nastało tak głębokie milczenie od
strony, z której oczekiwano napaści, że
Enjolras kazał każdemu zająć stanowi­
sko boiowe.

Rozdano wszystkim oorcję wódki.
Nic ciekawszego od barykady, któ­

ra przygotowuje się do ataku. Każdv
wyliiera sobie mielce iak na widowi­
sko. Wszyscy opierają się, rozpierają,
przyciskają jedni do drągich. Niektórzy
robią sobie fotele z kamieni brukowych.
Tu róg muru zawadza, idzie się gdzie­
indziej tutaj nierówność chroni, można
się ukryć. Bardzo wygodni są mańkuc;.
zajmują miejsca niewygodne dla innvcn
Wielu się tak urządza. abv walczyć sie­
dząc. Chce się wygodnie siedzieć do za­
bijania a miękko do umierania. W cza­
sie okropnej wojny czerwonej 1S48 ro­
ku, powstaniec, niebezpieczny ze wzglę­
du ną celność swych strzałów, a który
walczył z tarasu znajdującego na dachu,
kazał sob.c przynieść woUerowski fotel,
kartacz go tam znalazł

Gdv tylko dowódca nakaże przerwę
wszystkie bezładne ruchy ustają: niema
bezładnych strzałów; niema oartyi, par­
tyzantek, band osobnych; wszystko co
myślą zamienia się w oczekiwanie na­
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Zdjęcie nasze przedstawia grupę uczestników Pierwszego Ogólnopolskiego Zjazdu P. O. W
w momencie składania wiązanki kwiatów przy dębie złotolistnym w Źułowie, zasadzo­

uym w miejscu urodzenia Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Leu, nie bvla jednak podobna do poru­
szeń pierwszego ataku. Brzęk łańcu­
chów, niespokoiny turkot iak'

cliś cięża­
rów, szczek SPIŻU, odbiiaiacego od bru­
ku, jakiś uroczysty harmider. zaoowia­
dały. że zbliżają sie straszne żelastwa
Jakiś dreszcz nrzejrknął wnętrzności
tych starych ulic, spokojnych, zabudo­
wanych dla żyznei cyrkulacji interesów
i idei. a bvnaimnicj nie przeznaczonvc!i
dla notwornego toczenia się kół wojen­
nego rydwanu.

Źrenice wojowników błyszczały dzi­
ko, wytężone na koniec ulicy.

Ukazała się armata.
Artylerzyści popychali działo, osa­

dzone na lawecie; konie byłv odprzeic­
ne; dwuch żołnierzy podtrzymywało
lawetę, a czterech pchało koła; inni Hłi
z tyłu za Jaszczykiem,

Widać bvło dymiący sie lont.
— Pal! — krzyknął Enjglras.
Cala barykada da«a ogpia, huk był

straszny, tumany dvmu pokryły arma­
tę i żołnierzy; PO kilku sekundach m*k
się rozproszyła, armata i ludzie ukazali
się znowu ;artylerzvści popychali dzia­
ło naprzeciw barykady, spokojnie, bei
pośpiechu. Ani jeden nie został ugodzo­
ny. Późniei dowodzący oddziałem siaol
na zadzie armaty i rychtował ją z D<J"
wagą astronoma, ustawiającego luncC

'

— Brawo kanonierzy! •*- zawoła'

Bossuet.
I cala barykada zaklaskała w dłonie
Po chwili armata stała wycelow"3

na środku ulicy, jak koń nad strumie­
niem, ze straszną paszczą, otwartą "

barykadę.
— No, żwawo! — rzekł Courfeyra^

— Otóż i brutal! Po prztyczku w n()b'
pałką w łeb. Armia wyciąga na nas t!'1'
stą łapę. Z barykadą będzie krucho. Pa'

kanina maca, ai£ armata bierze.
— To ośmiofuntówka nowego moie'

hi, ze spiżu — dodał Combcfcrre. — *a"

kie działa prędko pękają, jeśli w ti&
szaninie będzie więcej niż dziesięć W'
śoi cyny na sto miedzi. Od zbytku cvnv

są onę zbyt miękkie. Stąd w lufie robi
się piwnice i izby. Zapobiegając tenuj
niebezpieczeństwu, a zarazem dlCfiB
włożyć silniejszy nabój, może należała
by wrócić do sposobów, używanych *
czternastym wieku, do opasywana dz i*'
la obręczjjmi, wzmocnienia zewnątj
mnóstwem kółek stalowych od zadu 8°
przedniego otworu. Tymczasem, jak 0F
gą, radzą złemu; z pomocą kota zdoła*
no rozpoznać, gdzie są dz"urv i do?>

(Ciąg dalszy nastąpi-)
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PIERWSZY ETAP ZBIÓRKI NA F. O. M .
ZAKOŃCZONY.

(—) L'fa Morska i Kolonialna Łskcftezyła
i ^-reśnia br. pif WIJ etap zbiórki na Fundusz
Obrony Mor*k

'i'j z przeznaczeniem na okręt pod­
any iinena Marszalka Piłsudskiego, kióry o­
.­zyma narwę „Orzeł

" i przybędz.e do Gdyn w
Hen. przyszłego reku. W dniu 1 wi-ztśn a br.
i,

'u srała na koncie w P. K. O . Funduszu Obro­
v Morskiej jes-zcie suma stukMkudziesicciu ty­

['ęcy złotych na r.owych rachunkach śc.gaczów
i.Ji

": prdwcd.nych i 7. dn em tym rozpoczął się
jnjgi okres zb orki na ścgacze regionalne, któ­
ry w.ii.en s .ę skończyć w c:«§• 2 lat, to znaczy
« dnu 1 wrzcinia 1939 r. Zgodno z uchwałą
citatniego Walnego Zjazdu Deicgatów L. M . K .
kiiiyOwfgL.MK.w'

n.en w C Jjffu tych 2 lat
z.ó­ać potrzebną sumę około zł 690.000 na ści­
rici o swojej nazwie reg ona-lnej. śląsk dotych­
ctn przodował w zbórce na F. O. M ., jednak w

nim m es.ącu został zdystansowany przez
Okręg Sicłcczny (Masto Warszawa), to też em­

;•;.) obywateli Ziemi Ślą*k'x­j w.nno być ponów.
p „ujęcie stanowiska przodującego.

7 OBRAD KOMISJI ADMIMSTRACYJNO"
SAMORZADOWEJ SEJMU ŚLĄSKIEGO
(-) Wczoral obradowała komisja adminl­

<tracvino - samorządowa Selma Śląskiego pod
nr/c w Docła dra Kocura Komisja przvicła
w trzecim czytaniu orołekt ustawy o wv<ta­
wach I tamach gosnodarcrych. Następnie ko­
mls'0 orzvst*«t»?ła do trzecłeao czytania ustawy
i rnnlnacb wlelskich. Przeczytano I przylcto
pierwsze trzv rozdziać ustawy.

UCHWAŁY ŚLĄSKIEJ RADY WOJE­
WÓDZKIEJ

(—) Śląska Rada Wojewódzka na posiedze­
niu w dniu wczorajszym uchwalHa dwa prołok­
rv ustaw: 1) w snrawjc rozciągnięcia mocy o­
bowiazuiacei ustawy elektryczne] z 21 marca
na (bszar Wroiewództwa Śląskiego oraz 2) u
nawy o Związku Kas Chorych Wol Śląskiego.
Oba oroiekty przesłane beda Selmowl Ślaskte­
mu. Poza tvm załatwiono szereg spraw admjni­
Mracvlnvcb i personalnych.

WPISY do
SZKOŁY MALARSTWA

prof. B. OLSZEWSKIEGO
ul. Jagiellońska 18, I p. sala 14

* poniedziałki, wtorki, czwartki i soboty od 4—7

ROZBUDOWA ULICY STRZELECKIEJ

f—) Magistrat m Katowic na ostatnim po'

siedzenia uchwalił proiekt rozbudowy ullcv
Strzeleckie! od ul Raciborskiej do ui Mikołow­
driei kosztem 85.000 zł Poza tyra Magistrat
Przyznał subwencje W wysokości 750 zł na uzu­
r.­iiiemie inwentarza w schroniskach dla wycie

"

czek szkolnych na terenie ni Katowic.

ZODZIEJE U JUBILERA

(—) Po wybiciu szyby w nocy na 24 bra w
dtooj* wystawowym składu jubilera Smoczyka
* Katowicach. Drży oj. Młyńskiej Nr 4 — skra
dH nieznani sprawcy 2 zegarki męskie oraz nier
sionek brylantowy, łącznej wartości około
* 'X> zł Ostrzega sie przed ewerrt. naibyciem
kradzionych przedmiotów

ŚMIERĆ NA ULICY
(—) 24 bm po południu o godz. 16 na ulicy"'andv w Katowicach zaniemóirł nagle 59

­

^tai Jsn Hołder. zam w Katowicach przy ufl.
Mariackie! 12 którv zmarł w karetce pogoto­
wia ratunkowego w drodze do szpitala miej­
*iCgO.

Z Katowickiego
TARG W NOWEJ WSI.

(K) W Nowej Wsi odbędzie s,ę przy hali tar­
tej w dnm 3<0 rstopao* br. tarę na kon e.
tydlo ; zwierzęta domowe bez pobierania opłaty
*r§owtj, Na szczególną uwt.gę zao.u­gug*va
zgodność, że konie schronić można w podkła­
•^ch hali targowe).

Z Chorzowa
HZIS ODCZYT INSTYTUTU ŚLĄSKIEGO

W CHORZOWIE

(=) Dziś (piątek) o codz 19.30 odbędzie się
* tói MienskieKO Ośrodka Oświatowego w Cho
i'1 wie orzv ud Ligota Górnicza — staraniem"stvtutu SJn.skiego w Katowicach odczyt pu­
Jwaat Przemawiać b-sdzie dr Józef Skoczifc

a tełnat: .Slask, w żvciu \ kułturze kresów
JJ«wtaiow© - wschodnich Polski* Wete* wol"

Z posiedzenia Rady Miejskiej w Chorzowie
Zniesienie uboju rytualnego — Gospodarka samorządowa czy prywatna

— ReduKcja długów?
Do ciekawszych uchwal środowego posie­

dzenia Rady Mieiskiej w Chorzowie zaliczyć
należy w pierwszym rzędzie

UCHWAŁĘ ZNIESIENIA UBOJU RYTU­
ALNEGO.

Jak wiadomo, ustawa sejmowa upraw­
nia samorządy miast w których od­
setek ludności żydowskiej nie przekracza 3%
do zniesienia lej barbarzyńskiej formy uboju.
Magistrat m- Chorzowa, wychodząc, z pobu­
dek czysto humanitarnych, wykorzystał przy­

sfuguja.ee mu prawo i postanowi! ubój rytual­
ny znieść. Powytfta uchwała spotkała się z
pełnym uznaniem rady miejskiej, która jedno­
głośnie zniesienie uboju rytualnego zatwier­
dziła.

Większą dyskusję wzbudziła
SPAWA PRZYSTĄPIENIA M. CHORZO­
WA DO SPÓŁKI Z OGR. ODP. MAJĄCEJ
PRZEJĄĆ PIEKARNIĘ MECHANICZNĄ

W WIELKICH HAJDUKACH.

Kwestia ta ciĄgnit się już od dłuższego czasu.
Piekarnia w Hajdukach wybudowana swego
czasu z kredytów, zaciągniętych przez gmi­
nę, okazała się przed=iębiorstwcm deficyto­
wym i n:c7dr>lnym do konkurencji 7. piekar­
niami prywatnymi. Wysokość zadłużenia od­
straszała wszystkich od przejęcia tego obiek­
tu. W związku z oddłużeniem gminy Hajduk!
ciężar długów ciążący na piekarni został moc­

no zredukowany i dziś obiekt ten przedstawia
pewną pozytywną wartość. Chodzi o to, by
nie była to wartość martwa. Na razie piekar­
nię prowadzi we własnym zarządzie Fundusz
Pracy, i wypieka tam chleb dla bezrobotnych
przy pomocy ochotniczych drużyn pracy. W
związku jednak ze znieaieniem łych drużyn,
piekarni grozi w najbliższym czasie zamknię­
cie. Powstał więc projekt zawiązania spółki z
ogr. odp. przez miasta Katowice i Chorzów
oraz powiaty katowicki i swiętochlo- icki z u­
dzialem dotychesasowego kierownika piekar­
ni, który by miał reprezentować w spółce
czynnik fachowy. Kapitał udziałowy wyniósł­
by 20 tys, zł. Na każdego z 5 udziałowców
wypadłoby więc po 4 tys. Chorzów zaintere­
sowany jest w przystąpieniu do spółki przede
wszystkim dlatego, że spółka opłacała by na
rzecz gminy Hajduki — która w najbliższym
czasie ma być przyłączona do Chorzowa —
czynsz dzierżawny za piekarnie w wysokości
72 tys. złotych. Po przyłączeniu kwota ta
wpłynęła by do kasy m. Chorzowa. Poza tvm
piekarnia zatrudniała by 68 pracowników a
Fundusz Pracy mając tani chleb, mógłby roz­
wijać pomyślnie akcję zapomogową.

Przedstawione przez nas stanowisko refe­
rpnla radnego Karpińskiego nie u wszystkich
członków Rady zyskało aprobatę. W szczegól­
ności radny Piega wysunął szereg obiekcyj na
temat zdolności konkurencyjnej przedsię­
biorstw komunalnych w stosunku do warszta­

Poświęcenie i otwarcie świetlicy
przy remizie tramwajowe) w Szopienicach

'
tów prywatnych. Podał on w wątpliwość czy
czynsz w wysokości 72 tys. zł byłby rzeczywi­
ście płacony. Uważa, że właśnie na wysokości
czynszu odbiłoby się w pierwszym rzędzie

! szukanie pokrycia ewentualnych strat. Dosta­
wa dla Funduszu Pracy absorbuje zaledwie
jedną trzecią zdolności produkcyjnej piekarni
w Hajdukach. Gdyby znalazła się ona w .rę­
kach prywatnego przedsiębiorcy, to dążył by
on niewątpliwie do pełnego jej wykorzystania
i postarał by się jaszcze o inne dostawy jak
np. dla wojska. Dlatego przed utworzeniem
spółki o charakterze komunalnym należałoby
jeszcze spróbować wydzierżawienia tego o­

jbiektu odpowiedniemu reflektanlowi prywat­
J nemu. W swych zapatrywaniach radny Piega
pozostał jednak odosobniony 1 ostatecznie
większością głosów uchwalono przystąpienia
m. Chorzowa jako udziałowca do projektowy
nej spółki.

Po załatwieniu spraw bież. radni zapozna­
1: się z wynikami akcji oddłużenia miasta. —
Komisja oddlużoniowa dla samorządów miej*
skich dzięki zabiegom p. prezydenta Grzesika

OBNIŻYŁA CIĘŻAR DŁUGÓW r GORZO­
WA O 1.448 TYS. ZŁOTYCH.

Spłatę rp«zty długów — 7Ą wyjątkiem t zw.
pożyczki amerykańskiej — rozłożono na długi
okres czasu — przeciętnie 20 do 30 lat ob­
niżając równocześnie oprocentowanie z 4% na
195 i z 8% na b%. Dzięki tym ułatwieniom
kotzt półroczny obsługi długów miejskich
zmniejszy się o 191 tys. złotyoh, którą to kwo­
tę prseznaoayó będzie możao na pilna potrze­
by miasta a w szczególności na ulżenie doli
najbiedniejszych mieszkańców Chorzowa­

Wczoraj, w dniu święta patronki tram­
wajarzy św. Katarzyny, odbyło się poświę­
cenie i otwarcie nowowybudowanej świet­
licy przy remizie tramwajowej w Szopieni­
cach. Po nabożeństwie, odprawionym w
miejscowym kościele katolickim na intencję
zbożnego dzieła, na dziedzińcu remizy, u­
dekorowanym narodowymi emblematami,
zgromadzili się reprezentanci zaproszonych
na uroczystość władz samorządowych z
prezydentem dr. Kocurem i naczelnikiem
gminy Szopienic dr. Michną na czele, na­
czelna dyrekcja Śląskich Kolejek Elektrycz­
nych w osobach dyr. Nestrypke i dyr. Rad­
y/ańskiego, miejscowy proboszcz ks. Thie­
le, delegaci związków zawodowych LOPP,
tramwajarzy z Zagłębia Dąbr. i miejscowe­
go społeczeństwa. Liczna grupa Stów.
Tramwajarzy Górnośląskich wystąpiła ze
sztandarami. Całość uzupełniała duża gru­
pc dziatwy szkolnej i orkiestra tramwaia­
rz>

Pierwszy przemówił do zebranych dyr.
Nestrypke imieniem zarządu SI. Koleiek,
witając równocześnie licznie zgromadzo­
nych przedstawicieli władz i stowarzyszeń.
Wyrażając radość z racji powstania trzeciej

placówki kulturalnej tramwajarzy (dwie
prerwsze posiadają remizy w Chorzowie i
V/. Hajdukach), dyr. Nestrypke przekazał
nową świetlicę prezesowi Stów. Tramwaja­
rzy Górnośląskich p. Piórkowskiemu, który
imieniem pracowników odpowiedział bar­
dzo serdecznym przemówieniem.

Po sympatycznych deklamacjach dziat­
wy szkolnej, przemówili jeszcze ^rez. Ko­
cur, nacz. Michna i prez.es szopienickicj
sekcji tramwajarzy p. Mecha, po czym ks.
prtboszcz Thiele dokonał poświęcenia
IWietlicy, życząc aby praca odbywała się w
niej na zasadach chrześcijańskich i narodo­
wych. — Podwoje nowe; świetlicy otwarte
zastały przy dźwiękach hymnu narodowego
odegranego przez orkiestrę tramwajarzy.

Świetlica, czyniąc bardzo miłe wrażenie,
została wybudowana sumptem ponad 12 ty­
sięcy złotych, y/yasygnowanych. dzięki za­
biegom dyr. Radwańskiego, przez radę nad­
zorczą Sp. Akc. Śląskich Kolejek.

Wieczorem, w Domu Ludowym w Cho­
rzowie, z okazji dorocznego święta patron­
k. tramwajarzy Stów. Tramawa^arzy Gór­
nośląskich urządziło wieczornicę o bardzo
sympatycznym programie, Ą . .

i>i

Chorzów, 26 listopada.
W lipcu br. polskie wiadze policyjne otrzy­

mały informacje od władz niemieckich, że pe­
wien osobnik zamieszkały w Pawłowie truani
się podrabianiem bilonu niemieckiego. Zawia­
domienie to wskazywało na micj<sce fabryka­
cji fałszywych monet, oraz sposób puszcza­
nia falsyfikatów w obieg. Po dłuższej obser­
wacji organa policyjne stwierdziły, że fałsze­
rzem jest Teodor Hartseh, ślusarz, inwalida,
zam. w Pawłowie, ul. Piłsudskiego 118. Za­
rządzono u niego rewizję. Wyniki rewizji
były bardzo bogate, gdyż po szczegółowym
przeszukaniu mieszkania Hartscha znalezio­
no ukryte narzędzia do podrabiania bankno­
tów. Rewizja nie ujawniła natomiast dowo­
dów, które by wskazywały, że Hartseh podra­
biał bilon niemiecki. W czasie rewizji zna­
leziono dwie formy gipsowe, z których jeana
noei ślady odlewu falsyfikatu 10 złotówki,
oraz zajęto prawdziwą monetę 10 złotową,
która posłużyła Hartschowi do odcisku gipso­
wego. Ponadto znaleziono dwie patelnie, za­
wierające stwardniały metal, którym posłu­
giwał się przy odlewie falsyfikatu. Nieza­
leżnie od tego znaleziono również urządzenia.
służące do wyrobu fałszywych banknotów.
Ponad to zajęta została gotówka w kwocie
890 xi i 38 fenigów,

Hartach przesłuchany przez sędziego śled­
czego zeznał, że sporządził formy gipsowe do
odlewania falsyfikatów monet 10-złotowych
w celu zrobienia próby, czy odlew sie uda. J a­
ko ślusarz z zawodu od dłuższego czasu po­
siadał butelki z płynem i kwasami do oksydo­
wania metali i czyszczenia żelaza. Reszta
przedmiotów zajętych poza tyglem z ołowiem
do odlewania falsyfikatów miała być pozosta­
łością po jego zmarłym bracie. Hartach przy­

znał się, że zamierzał podrobić monety celem
puszczenia ich w obieg.

Po aresztowaniu Hartach zmyślił bajecz­
kę, że odlewy 10-złotowe miały mu posłużyć
do wycięcia wizerunku Marszałka Piłsud­
skiego, z czego chciał sporządzić broszki.

Za usiłowano puszczanie w obieg monet
10-złotowych przez sporządzenie uprzednio
formy gipsowej i przez przechowywanie śród
kćw technicznych jak formy gipsowe, kwasy,
chemikalia i inne, które zostały zajęte,
Hartach zasiadł na ławie oskarżonych sądu
okręgowego w Chorzowie. W czasie rozpra­
wy oskarżony tłumaczył się, że nie chciał
sfałszować pieniędzy a co do znalezionych u
niego środków technicznych — nis dał wy­

jaśniających powodów. W wyniku rozprawy
Hartach został skazany aa 8 lata więzienia i
100 zł grzywny.

Z Swlgtochłowlckfego
KOMITET POMOCY ZIMOWEJ

W ŚWIĘTOCHŁOWICACH.
(ś) W ufb. środę odbyło s.ę w świętochłowi­

cach pod przew. starosty S**J:ń»k;ego pos.edze­
n:« konstytucyjn< Pow. Óbyw. Kom. Zimowiej Po­
mocy Bezrobotnym, w którym wzięłi ndŁist
przedstawiciele wszystkich w»r«tw spe^oznych.
Powiat św.ętochłcwickł, j*den z n-ajbardziflj do­
tkniętych klęskę bezrobocia potrzebuje dttóej po­
mocy obywateli. Po odczytai..u regulam.nu prze­
stąpiono do wyboru Wydziału Wykonawczegók
do którego weszli pp. dr W. Stateczny Cprzew.),
wfcesterosta mgr K. Pietrański, nacz. P . Basista,
poseł P. Kubik, \<osp. &z Sliwieo, k«. pnałat W.
Piłcher, dyr. B . Pietrzykowski, nacz. E. Tom«­
nek, nacz. J. Przybyła, Jadwiga Markowa i w. in.
Sekretar.at Komitetu mieści się w Starostwie
świętochlowickim (pokoje 12—18).

ZGON POWSTAŃCA W ORZEGOWIE.
(ś) 23 bm. zmarł członek naazej grupy Zw.

Powstańców śląskich ś. p. Jan Trzęsiok, były
kemendent P. O. W . w Bobrku. Uczestnik trzech
powstań i kawaler „Krzyża Niepodległości

". Po­
grzeb odbędzie się w piątek o go<rz. 9­tej w Orze­
gowie z domu żałoby przy ul. Marsz. Piłsudskie­
go inr 17.

Z POSIEDZENIA RADY GMINNEJ
W BRZOZOWICACH - KAMIENIU

(Ś) W dniu wczora-lszym olbyło sie posie*
dzenie radv «minne>i w Brzozowicach . Kamie­
era ood przew. D Leionka. naczelnika mfcur.
Na nosiedzemiu tvm uchwalono dokonać orwar*
cia ulicy KaroJa Miarki W dalszym dagu u­
chwaloiro zakucie motopompę i urządzenia dla
hki za kwotę około 80u0 iX. uzyskana z ubez­
piecze-nia. Uchwalono dia ubogich na gwiazdkę
wypłacić 150 proc miesieczuie­go wsparcia W
koiicu załatwiono cały szereg spraw personal*
nych i samorządowych

Z Pszczyńskiego
OTWARCIE SZOSY KOBIÓR — MURCKI.

(P) Z dmiem 22 bm. została cddwne do użyt­
ku odbudowane ostatnio Bzosa Kobiór—Murcki,
niegdyś stanowiąca własność Ks. Pszczyńskiego.
Oddanie tej szosy do użytku przyczyni ftię nie­
wątpliwie do wzimcżen.a ruchu komunikacyjne­
go na trasie Katowice—Bełsko, który odbywał
&ję dotychczas na szosie asfaltowej Katow.ce—
Mikołów—Pszczyna—Bielsko. Oficjalne otwar­
cie szosy nastąpi w terminie późniejszym.

Z POSIEDZENIA RADY GMINNEJ
W ORNONTOWICACH.

(P) Na ostatn.m pos:ed»n.u Rady gminnej
przyjęto do wiadomości p.smo poluatracyjns
Wydz.ału Powiatowego w Pszczyn.e, zsiecające
załatw.enie szeregu spraw związanych * u&praw.
nien.em administracji gminy. Bez aprzeewu
przyjęto zamer dzierżawy polowania gm.nnego
na następny okres 6-ciolebni bez ogłaszana prze­
targu. Na* gwiazdkę szkolną uchwalono subwen­
cję, która zostanie wypłacona k.erown .kowi azk.
Wybrano komiiję do zakwalifikowania dzieci, w
skład której weszli radni: Fr. Komas i K. Cy­
prys. Jako przedstawicieli gminy do kcmisji
kicsyfika^yjuej grantów wyteane raduyefc £.

1 Kuraaza i W. Hoaiaza.
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1RBANOWICE WPROWADZAJĄ OSWIE­
TLENIE ITŁIC.

(P) Na o«tafcn.m pos<cdten:vi r»da rmiitm
orhwaJila uwrwi umowę z wkładami „EHeku-o"

o :J»*t«l«cj< oświetleń* ulic. W związku i dodat­
kowymi rachunkami b>udovy rem.ty straiacK ej
wybrano kcm:sj« w *kł«ch:V racinyeh Kosta. Du­
tejro i Stańcsyka, której zacton tm bedz e zbadać
rx>d względem merytorycznym przedłoiona ra­
riu nki.

FAŁSZERZE MI.EKA .

Kontroler tyww.ac .owy Wydziahi Powało­
wego w Ps«zyn.« osetatno prjeprowtdBił kon­
aych prób stw.erdzono 11 wypadków fal«owa­
A.a mdeka, przy czym prccen: »v.dy dochodź ł do
&2%. Znam ennym jest fckU, te fałszowana mle­
k* dopuiZCŁaJ. się wyłącsn e sami rolnicy.

Z Rybnickiego
POW. KOMITET POMOCY ZIMOWEJ

W RYBNIKI'.
(R) W Rybn ku ca-było s.ę organ'

zacyjnc ze­
orarr.e Pow atowcgo Kem tetu Pomocy Z mowęj
Bezrobotnym w Rybn.ku. U konstytuował sie
nowy zarząd, w skład którejjo weszil: ki. d-z ekan
Reg nok ji.ko przewodniczący, starosta Wyg.en­
oa jako zastępca, p. Lewandowski sekretarz,
ctez dyr. Krup ński i burm strz Weber. Uchwa­
ieno wydać specjalną odezwę do m eezkaik-ów
pow. rybn ck.ego z apelem o przyjście z pomocą
bezrobotnym.

Obstrukcja, ala funkcja trawienia, przem.jaja,
przy użyciu naturalnej wody gorzkiej „Francisa*
ta Jóaafa". (o)

POUCZAJĄCA WYCIECZKA ROLNIKÓW.
(R) Staraniem spółdz.elni „Roln k" zorgani­

zowano dla członków z pow. rybnickiego wy­

; ecz>kc do Chorzowa, Uczestników zapozna! z
fabryką azotów, jej techn ką i produkcją nswo­
zów sztucznych :nż. Góralski. UczesUicy odn.e ­
śl- w.oik e korzyść:, dzięk. peparcu spóldz.eln.
„Rolci k" w Rybn ku i Fabryce Zw.ązków Azo­
towych w Chorzów e.

WYJAŚNIENIE.
(R) W związku z notaką z dnia 13 bm. ro­

dź na Gwoźdź.ów z Krrurowa, poscd2Jąca skiad
kolon alny przy ul.cy Kosc.elnej 7, pros. nas o
wyjaśn.en.e, te n o ma n c. wspólnego ze skaza­
nym przez sąd rybn.ck. Robertem Gwoździem.

UDERZYŁA DZIECKO MOTYKA W GŁOWĘ.
(R) Przed Wydziałom Zamiejscowym Sądu

Okręgowego w Rybn ku zasiadła w dnu 35 b-m .
Elżb eta Gardan z Czyżów.c, oskarżona o zada­
rł e c.ei.k .ego urazu c.ele&nfgo. Wym en.ona w
dn u 11 czerwca rb. spotkała na drodze swoją
r.tprzyjąć ółkę Cnotcwą, n osącą dziecko na rę­
ku. Pom.ędzy kobietami doszło do gwałtownej
wym any zdań. W pewnej chwil. Gardianowa
che ala uderzyć prec-c .wnczkę motyką w głowę.
Cnotowa s ę usunęła i motyka epadła na giówke
dz eoka, które straciło przytomność. Maleństwo
odw.ez.ono do szp.tala, gazie przebywało przez
2 m es.ąoe. Sąd skazał wojowniczą Gardianowa
nu 1 roi więz:en.a.

CZERWONY KUR

(J?) Oneedai wybuchł Doiar w stodole KOIT­
,tanteeo Winklera w uoeolowei PQW Rybniu
Podola ulcirła doszczętnemu ziszczeniu wiz
t maszynami rolniczymi Szkoda wynosi oko«o
5<X)0 zł Poszkodowairv był ubczp:eczonv ~a
sime 5000 zl Przyczyny pożaru narazić r.>e
ustalono Dochodzenia w toku

Z Tarnogórskiego
Z MAGISTRATU TARNOGÓRSKIEGO.

(T) Na ostatnim pos.edzeniai mag.strat u­
ehwalił na rc-k 1938 dodatek do opłat państwo­
wych od patentów akcyzowych i to od patentów
na wyrób trunków. Dalej sprzedano i zakup ono
kilka parcel Dla Tarncgórskiego Młyna Elek­
trycznego ustalono warunkowe ceny prądu oraz
załatwiono przeszło 30 spraw podatkowych i in­
nych.

OSKARŻONY ZA LŻENIE NARODU.
(T) Do Prokuratora wpłynęło doniesienie na

Wincentego Pawlasa, maszynisty kolejowego w
Tarnowsk.eh Górach, przy ul. Lasowickiej 5, za
publiczne lżen.e Narodu Polskiego. Urzędnik­
renegat pcn:es:e n.ewątphwie wszystkie konsek­
wencje swego czynu.

Przed sądem okręgowym w Katowicach
rozpoczął S;Q wczoraj proces bandy Starrsla­
wa Czernego i towarzyszy, która w latach
1931 do 19JM była prawdziwym postrachem
My?łow:c i okolicy. — Ogółem na przestrze
ni 3 lał banda dopuściła się około 30 kradzie­
ży i włamań a wartość łupu wyniosła przesz
ło 00 tysięcy złotych­

Na ławie oskarżonych zasiedli bracia Em;l
i Teofil Frysztaccy, zawodowi przestępcy, z
których starszy, Teofil, był w czasie plobiscy­

tu twórcą smutnej pamięci bojówki n:em"ec­
kiej, strzałami z rewolwerów w pierś przeciw­
nika odpowiadającej na polskie argumenty.
Obok „braciszków" siedzi Eryk Janncha, eks­
piekarz z Mysłowic, dalej Pietras Alfred z Dę­
bowej Góry. Grupę bezpośrednich sprawców
kradzieży i włamań zamyka Rudolf Schot­
schneider z Mysłowic.

GRUPIE POMOCNIKÓW I PASERÓW
ZDECYDOWANE PIĘTNO NADAJE STA­
NISŁAW KSIĄ2EK B. PPZODOWNIK
STRAŻY WIĘZIENNEJ W MYSŁOWI­
C/CH, BOHATER ZNANEGO PROCESU
PRZECIW STRAŻNIKOM WIĘZIENIA W

MYSŁOWICACH.

On to był jednym z uczestników 1 inicjatorów
libacji więźniów, strażników i prostytutek w
murach mysłowickiego więzienia. Obe?n:e

jednak odpowiada za co innego: Będąc przo­
downikiem straży więziennej a więc należąc
do zespołu, któremu powierzono czuwanie nai
bezpieczeństwem spokojnych mieszkańców.
udzielał on pomocy złodziejom, zzniuglowal,
korespondencją s więzienia, dawał bandytom
broń, i której następnie strzelali do policji i
wreszcie kupował od nich — oczywiście za
bezcen skradzione towary. Dalsi oskarżeni
Bonk Jan, pomocnik biurowy z Mysłowic i
Wolf Adolf, mechanik z Mysłowic, odpowia­
daj. ­; za udzielenie pomocy w kilku kradzie­
żach przez opisanie rozkładu mieszkań bądź
leż przez przechowywanie skradzionego towa-l

ru. Ostatnim z galerii przestępców, zajmują­
cych ławę oskarżonych jest paser Maksymi­
lian San tura z Mysłowic.

WŚRÓD OSKARŻONYCH BRAT JEST
HERSZTA CAŁEJ SZAJKI STANISŁAWA

CZENEGO,

Okazuje się, te zdołał on sbiec i wiezienia, [
gdy przebywał w śledztwie a poszukiwania
za nim nie diły na razie ładnych rezultatów.
Kursuje pogłoska, że w aferę ucieczki Czerne­
go zamieszanych jest kilku strażników wię­
ziennych.

Jak już wspomnieliśmy, pierwszych sze­
ściu członków bandy odpowiada za trojakie
przestępstwa a mian. za kradzieże i włamania
a Frysztackiemu, Czernemu i Janosze akt o­
ikarsania zarzuca usiłowanie zibicia post.
Muszahka. — Kradzieże były przeważnie już
z góry przemyślne i włamywano się tylke
tam, gdzie spodziewano się otfitego łupu. Zda­
rzało się również, że do niektórych firm wła­
mywano się. kilkakrotnie. Tak np. do hurtow­
ni Wrona i Szewczyk w Mysłowicach włama­
no się w czerwcu 1932 zabierając 121 litrów
spirytusu wartości około 2 tys. zł a już za
dwa miesiące, bo w s;erpniu tegoż roku wła­
mano się ponownie. Tym razem bandyci za­
brali 21 skrzyń spirytusu łącznej wartości
4700 złotych. Świadczy to o wielkiej perfidii
i śmiałości złoczyńców. Nic w tym zres/ląl
dxiwnegO skoro członkowie bandy, a zwła­
szcza jej herszt Czerny, pozostawali w zaży­
łych stocunkach z przodownikiem straży wię­
ziennej Książkiem i zawsze liczyć mogli na
je?o opiekę i protekcję.

DLA UZUPEŁNIENIA OBRAZU

sylwetki moralnej tego osobnika warto jeszcze
nadmienić, ze oskarżony jest on równieł o na­
kłanianie do fałszywych zeznań niej. Filii.
Mianowicie, gdy Czerny został zdemaskowa­
ny, znaleziono u niego broń, którą otrzymał
od Książka. Wówczas Książek chcąc się rato­

wać, namówił owego Filię, by zeznał fałszy.
wie, że to on dał broń Czernemu. — W ciąg^

wczorajszego przedpołudnia sąd przesłuch],
wał oskarżonych. Nie mając nic do straceni/
przyznawali się oni przeważnie do popełnio.'
nych przestępstw, wypierając się tylko uży.
wania broni i strzelania do policji.

Wyjątek stanowił osk. Książek, który wbrew
twierdzeniom innych oskarżonych i wbrew o
czywistym dowodom, wynikającym z akt spra.
wy — starał się wykrętnie zrobić z siebie nie.
winną owieczkę.

Po wysłuchaniu zeznań samych oskarżo.
nych sąd przystąpił do przesłuchiwania świa<j
ków.

Rozprawa trwa.

teatrów
i kin -•

TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.nriiTisi

Czwartek o god*. 20: „Dzika pszczoła" premiera.
Piątek o godz. 20: „Sztuba".
Sobota o godz.' 15.30. „Gdzie diabeł nie taołe" dla

ezkńt. —O godz. '20. „Dzika Pszczoła".
Niedziela o Bodz. 11.30- Akademia Btow. Urzędnika*

Wspólnoty Interesów. — O godz. 15.30: „Gdzie diabeł
nie może" dla wycieczki Prac. Fabryk WOJSK — o
godz. 19.45: „Zygmunt > ugubt" uroczyste przedstawia­
nie.

Poniedziałek o godz. 20: „Weselo na O. Sląaku".
Wtorek o godz. 20: ".vyste.p Chóru Daua,

„ Dzika pszczoła".

Pszczyna w trosce o przyszłość
Ważne uchwały korporacyj miejskich

Z Bielskiego
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA.

(B) Na imu B.elsko-Bystra SI. z dniem 2©
Vm. uruchomiony zostan.e tytułem próby aż do
odwołań.a kurs 8uto>busów Z Bielska odjawl
16.10, Bystra 61. przyj. 15.28, Bystra ft. o<tj.
16.28 , Bielsko przyj. 16.46.

Z Cieszyńskiego
ŚMIERĆ STRAŻNIKA. KOLEJOWEGO

(C) W nocy na 23 bm na Unii kolejowej
Cieszyn — Zobrzvdowi£e w Kończycach Ma­
łych został naiechaiiy Drzuz oociaK torowy Mo*
tinek Karol z Kończyc Wielkich, któjemu po­
ciaa: zmiażdżył Drawa stopę Znaleziono «o
ik>Di«ro ra^no w stanie m©Drzvtoinnvm W dro­
dze do szj>Ra.Ia zanarl nie odzyskawszy DUV"
tomoo-Jci.

Tszczyna, 26 listopad*.
W cfarai 18 bni. odbyło się wspólne pos.eaze­

nie rady m.ejsk.ej i magistratu Pszczyny pod
p2t-w. dyr. Szcpy. Na wstęp e burmistrz Żm.j
przedstawił obecne połcżen.e gospodarcze m.c­
sra i perspektywy na przyszłość Zebrane kor­
poracje, analizując dotychczasowy dorobek
s.v .:erdzily jedncglc&ne, że w dziedzinie kultu­
ralnej Ps^czyn-a prześcignęła miasta równorzed
ne, podczas gdy

W DZIEDZINIE ROZWOJU GOSPODAR­
CZEGO PRZEŻYWA GŁĘBOKA DEPRESJĘ,

która paraliżuje wszelki wysiłek władz m ej­
skich idący w kierunku usamodzielnień'e sę,
nowoczesnego zurbanizowania i podnieś.en.a go­
spodę rezego.

Mieszkańcy nrasta składają s.ę przede wszy­

stk.m ze słabo płatnych urzędników adm.n stra­
cj:, puiblicznej, skarbcwej, szkolnej i sądowej,
wolnych od świadczeń podatkowych n<a rzecz
m asta, robotników sezonowych, obywateli mało­
rolnych, licznych drobnych kupców i rzemieślni­
ków i kilku przedstawic.cli wolnych zawodów.

M asto nie posiada natomiast przemysłu, a
handel i rzem osło jeżeli zdołały przetrzymać
ogólno-światowy kryzys gospodarczy ledwie we­
getują. Własnymi szczupłymi środkami ciągle
zadłużające s.ę miasto n.e jest w stanie uchro­
nić handlu i rzemiosła od n;echybnej ruiny. Prze­
niesienie mimo protestu władz miejskich Dyrek­
cji Zarządu Przymusowego dóbr pszczyńskich
do Katowic, naraziło Psizczynę na utratę w.elu
zasobnych konsumentów i dobrych podatników.

Największe rozczarowanie spotkało polski
stan kupiecki i rzemieślniczy, który wiele obie­
cywał sobia gospodarczo ze zmiany kierowni­

ctwa dóbr ks. Plessa. Tymczasem przewidywa­
nia te zaw.odły wskutek zarządzeń oszczędno­
ściowych Zarządu Przymusowego.
PSZCZYNĘ CZEKAJĄ W NAJBLIŻSZYCH
LATACH B. CIĘŻKIE ZADANIA, WY­
MAGAJĄCE NAKŁADU BLISKO DWU

MILIONÓW ZŁOTYCH.

M;asto może je wykonać tylko wtedy, jeżeli
podn es.e swoje dochody podatkowe, które już w
roku bieżącym mimo dużej oszczędności wydat­
ków n.e pokryje. Podatki może masto podn.eść
tylko przez uprzemysłów en'e, na co jednak nie
ma wpływu. Diaiego feż korporacje miejskie
dcmr.gają się umieszczeń.a dyrekcyj generalnej
i kopalń pszczyńskich w Pszczynie, gdzie istn.e ­
je nadający s.ę na to obszerny i celowo urządzo­
ny gmach. Obawa powtórnej imigracji elementu
n epoisk.ego i powrotu dawniejszych stosunków
narodowościowych i politycznych po wygaśn ę­
ciu Konwencji Genewskiej nie ie-tneje. Z dru­
giej strony to przen.es,enie obu dyrekcji do
Pszczyny jest wprost warunkiem istnienia i roz­
woju m asta.

W dalszym ciągu korporacje miejskie uchwa­
liły zobrazować położenie miasta protokularnie
i przedstawić je Panu Wojewodzie śląskiemu, z
prośbą o życzliwe poparcie dążeń masta.

Na marginesie bardzo obszernej uchwały,
obrazującej sytuację miasta trzeba dedać, że
Pszczyna w ostatnich latach mmo ogromnych
trudności źrebiła duże postępy a uwzględn.enie
wymienionych postulatów, będących wyrazem
szczerej troski ojców miasta o przyszłość tego
starego grodu należy uważać za jedyną możli­
wość zapewnienia miastu podstaw normalnego
rozwoju.

W sobota 27 bm. o goda. 20 po raz drugi Świetna ko.
media polaka Ludwika Morstina „Dzika pszczoła", ktfi­
ra na premierze została entuzjattycznle przyjętą rrzei
rrasQ | publiczność.

Drugi i ostatni koncert Chóru „Dana"
.

We wtorek 30 b. m . o godz. 20 wystąpi po raz drujt!
przed wyjazdo za granice, doskonały zespół rewclcr­
sćw polskich, ktoreco każdorazowy wysttjp budzi zaw.
sze 1 wszędzie prawdziwy zachwyt 1 entuzjazm. Wspa­
niały program (powtórzenie programu pierwszego) oraz
gnakomici wykonawcy dają gwarancję mlłogo spędze­
nia wieczoru. B'lety zniżone od 1 do 3 zł do nabyci*
w kacie teatru, UL 32-1 .43.

„Jasna Góra".

PO ZJEŹDZIE TOW. POLEK
(C) Doroczny ziazd POW Tow. Polek odbvI

sie rrzv udziale delegatek wszystkich kól 24
bm w sali Domu Narodowego Ziazd liczył
przeszło 200 delegatek reprezentujących 27 kół
i przeszło 1200 członkiń P. przewodnicząca
Plaokowska powitała ziazd. podaiac Plan Dra<\v
rra rok przyszły Przewodnicząca Zarządu Oł
•p. Kwawska mówiła o konieczności organizaci'

kobiet Ins.n JanKozek życzył by organizatja
ogarnęła wszystkie kobioty na Śląsku szcze­
gólnie kobiety na wsi i by matki wszvstk-ch
dzieci szkeinych pracowały wspólnie ze szkoła
nad usunięciem różnic dzielnicowych i nad wy
chowaniem obywateli Przewodnicząca Młodych
Polek p Krofnczakówna stwierdziła, że piaca
tego towarzystwa idzie w trzech kierunkach­

wvchcwarrie dobre! obywatelki, przygotowanie
Jei do tycia i towarzyskie spędzanie wolnego

czasu Hćzac s'e z młodym wiekiem czlonk>in
które od 14 roku życia najeża do orgaiiteacji

POMOC ZIMOWA DLA POWIATU
CIESZYŃSKIEGO

(C) Zebranie organizacyjne Pow Komitef.i
0'byw Zimowei Pomocy odibv4o sie 23 bm przy
udziaje stu delegatów Kieska bezrobocia wy­

maga dalszego zbiorowego i solidarnego wysił­
ku całego społeczeństwa W zeszłym roku zs*
brano w powiecie w gotówce i naturze 100000
A Jest nadzieja, że i w tvtn reku wszyscy zro
zuTuieia potrzebę bezrobotnych Wybrano Wy­
dział wykonawczy w nast składzie: pp burm.
R. Halfar (p--zew ). dr Zagóra Łabai. dr Go^­
nek. dr Tomiczek lał. Ke-Hner poseł Palarczyk
inż Serog. Szafarciyk Moim- Jan Bobowski,
Kopy Pałosz Tomoszek. Korbmt i proi. Kulisę'

wicz

W przygotowaniu pod kierunkiem reżyserskim p.
Mariana Godlaweklego „Jaana Góra".

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
LUBLINIEC — piątek 26 bm. o goJz 20: .Gra wre"
TARNOWSKIE GOllY — Poniedziałek 29 bm. o go­

dzinie 20: „Sztuba".
CHORZÓW — wtorek 30 bm. o godz. 20: „Gdzie dia­

beł nie może".
RYBNIK — piątek 2 grudnia o godz. 20: „DzIŁl

pszczoła".

REPERTUAt MIEJSKIEGO DOMU
LUDOWEGO w CHORZOWIE.

R E P ERTOAR:
Poniedziałek, 20 I.stopada o godz. 1S: ,.Wteczom'e»

LlFtopadowa z okazji rccznlcy Fowstaula Listopadowe­
go".

Wtorek, 30 listopada o godz. 20: „Gdzie diabeł nl«
moż e". Komedia R. Tlew.arowlcza. Przedstawieni*
Teatru Im. Stan. Wysr ansklego z Katowic. Abonamen­
ty ważne!

ćroda, 1 grudn.a o godz. iO: .vr.eczór piosenki 1 h*
moru Chóru „Dana".

KINOTKATRY W KATOWICACH
od dnia 26 listopada 1937 r,

CAPITOL: „Saratoga".
CASINO: „Kiedy Jesteś zakochana".
COLOSSEUM: „Magiczny klucz".
RIALTO: „Moje szczęście, to ty".
STYLOWY: „Ziemia jłotoeławiona".
UNION: „Czarujące oczy".
ZALĘ?.E — RAJ: „Dyplomatyczna żona" 1 „Czaru/

anioł".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Sam na sam".
BOGUCICE — BAJKA: „Książątko" 1 „Biuro ż«*

ginionych ludzi".
SZOPIENICE — COLOSSEUM: „Czar cyganerii.

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Eksapada". — BIELSKO

— AP O LL O: „Małżeństwo z miłości". — RIALTO: „To­
strach opery".

BIELSZOWICE — ŚLĄSKIE: „Szampański walc" »
„Grzesznik mimo woli".

CHORZÓW — COL08SEUM: „Gwiazda riwiery
"'

„Tajny plan ­8". — APOLLO: „Córka Samuraja" •
„Dzieci ulicy". — ROXY: „Władca" i Buzy". — DEL­
TA: „Trędowata" i „Tajemnica żółtogo miasta". —

RIALTO: „Ostatni Mohikanin" 1 „Foltes Bergere".
CHROPACZÓW — SI .ĄSK: „Czar cyganerii"
HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Pan redaktor ezalejo" •

„Łódź podwodna nr 9".
LIPINY — APOLLO: „Łódź podwodna nr 0" I „Nlc*

w'nnle a\ą zacąło". — CASINO: „Marocco" 1 „Mal,;
żenstwo z pozoru", — COLOSSEUM: „Magiczny klucz
i „Przy kominku"

MIKOŁÓW — ADRIA: „Szept miłości" 1 „Dlnky".
MYSŁOWICE — ADRIA: „Czar cyganerii".
NOWA WIEŚ — SIENKIEWICZ: „Truxa" i „Dia­

bły dzikiego zachodu". — PIAST: „Niedorajda" 1 P*2'
kominku". — SŁONCE: „Paramatta".

ORZEGÓW — CASINO: „90 minut poetoju" 1 . ­Bo*

gate pledactwo". ,,
PIEKARY — A^^^LO: „Narzeczona z przypadku

l „Bohaterowie morza". Nadto tygodnik PAT.
RADZIONKÓW — CASINO: „Ostatni akorć" J „"«*

ce 1 azpada"
RUDA — APOLLO: „Lekarz dziecięcy dr Engel^
RYBNIK — WANDA: „O czym marzą kobiety

„Janoelk, hetman zbójnikl".
RYBNIK — APOLLO: „Halka" 1 „Nacel Stell *»

głneła". — HELI08: „Dorożka nr 13" 1 „Nlezwyc>«
żony Robinson Kruzoe". Ui.

SIEMIANOWICE -^ CASINO: „Złota r>bka" 1 ..»'
Btrzowie głupoty ' ...

SIEMI -NOWICE — KAMERALNE: „Niemy bon»
ter" 1 „Noc w operze". „i

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM­ „Truxa
„Pan redaktor szaleje". ­ ATOLLO: „Pat l Patacn°»
w raju" i „WlerzaJ koblaci*".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Dwaj urwlłjr •
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Kto zdobędzie mistrzostwo?
Rozgrywki mistrzowskie w A-klasie zbliżają j

, c do końca. Drużynom pozostały do rozegrania
• względni

6 8 mecze. Dotychczas nic konkretne­",, nie można powiedzieć na temat zdobycia mi­
!;Zostwa przez którąkolwiek z drużyn. Rozgryw­
L ft-e wszystkich trzech grupach prowadzone są
. < :dką zaciętością i, co najważniejsze, obf tują
I bardM liczne niespodzianki. Z każdą niedzielą
rl Idunki z boisk przynoszą nam wyniki, których
j.;f,

­jy nie należałoby się spodziewać. Z tych też
vv..dów snucie jakichkolwiek horoskopów jest

lv'w utrudnione; postaramy się jednakże mimo
[t|j chociaż w części to zrobić, mimo, że już naj­

niższa niedziela może znowu przekreślić papie­
że obliczenia.

Orn^a I.
1 Naprzód Katowice 8 15 30:9
2. IFC. Katowice 8 11 23:15
3 Ligocianka 7 9 16:10
i T. S . Szopienice 78U:9
» Stadion Mikołów 7 8 18:20
B 21 Szop:enico 7 7 17:15*
?. 09 Mysłowice 8 7 12:22
a 06 Mysłowice 755:10
0 20 Nikiszowiec 756:15
:\ KPW. Katowico 7 3 10:20
H Pogoń Kaiuwico 727.1(

W grupie tej zdocydowanle prowadzi katowic
Naprzód, który ma do rozegrania jeszcze dwie

: y, z których nie wyciągnie najprawdopodobniej
lal jednego punktu, gdyż obydwio jry rozegra

w Szopienicach, a tamtejsze drużyny nie bar
i ?ą skore do oddawania punktów na własnym

; isku. Najgroźniejszym rywalem Naprzodu jest
.re cnie — niemiecki 1FC, który niespodziewanie
i bieżącym roku znajduje się w dobrej formie.
r-użyna niemiecka teoretycznie może" zrównać się
; inktaml z Naprzodem. Do wielkich sensacyj w

• grupie należą 6labo lokaty takich drużyn jak:
g ń Katowico i 06 Mysłowice stałych niegdyś

1 etendentów do tytułu mistrza.

Grapa II.
I Strzelec Piekary 6 10 27:9
. Śląsk S:em anowice 8 10 25:11
3 Orzeł Wełnowiec 7 10 18:9
i 22 Mała Dąbrówka 6 8 17:18
: 83. Byłków 6 6 13:18
6 Ukra. Siemianowic* 7 6 12:20
: PPW. Katow.ce 6 5 18:16
f. Jedność Michalkowice 6 -i 17:2*
'' Ruch itadzio.­ików 7 i 13:23
! 07 Siemianowice 515:17

Grapa siemianowicka jest w obecnej chwili
m niewiadomą. Do tej pory idą „łeb w łeb"

y drużyny: Strzelec, śląsk i Orzeł. Która
a *h łdobedz-io pierwsze miejsce? Prawdopo­

f. bole zespół Strzelca, g­dyż poiostaly nvu do ro­
:ania jeszcze trzy giy, podczas gdy drugi

- ••u iydat — Orzeł ma tylko dwie. śląsk sdajo
i '• odpadrre od dalszej konkurencjł, gdył pozo­
i ala mu tylko JeHOlO jedna gra. Wszystko w
!,.i crup.e będzie zależało od wyroków osiągnie­
£eh na boiskach obcych a te w A-klas;e są bar­
ów n.ebe«p:eczine. Być może, że Strzelec i Orzeł

ru-zą rozgrywki z róws.ą ilością punktów a
P.crwszeńatwio zadecyduje stosunek bramko­

Małą rodę w tej grup e odgrywa katowskie
* P. W ., «rtóre nie znajduje się już w tej formie
to w innych latach. Zawiodła również Iskra,
;
'"

ra po udanym starcie wyraźnie obniżyła swój

Grapa III.
' Pogoń Nowy Bytom 8 12 S5:1G
­ Ruch Ib 7 10 11:9
3.A.K.SIb fi 8 20:11
4 Naprzód Ruda 6 8 12:9
D śląsk Ib 6 7 11:16
0 Pon.etowsiki Godula 6 5 12:13
' Kresy Chorzów 6 5 12:14
8 śląsk Tarnowskie Góry 7 5 20:23
9

27 Orzejrów 6 3 13:16
'O. Xgcda Bielszowice 6 2 11:27

Jest rzecz­, te drużyna Kresów rozegra dwa me­
cze % obu kandydatami do pierwszego miejsca,
tf. Pogon.ą i A. K. 6 . na własnym boiaku i od
n:ej w pewnej m-erze będzie wleżało, kto »j­
mie pierwszo miejsce w tej grupie. Większe
szanse przypisalibyśmy drułyni* A. K. S., cho­
ciaż nie bez szans jest tutaj Ruch i... Naprzód
z Rudy. Przewidzieć z góry ostateczny rezultat
jest tutaj bardzo trudno; klamka zapadnie do­
p et* po ukończeniu wszystkich gier, to też nie
wypada nic innego jak... spokojnie czekać na wy­
n ki z boisk. Wielki wstrząs wewnętrzny musi

przeżywać Zgoda W«3sw>wi<*s od czasnj spadku
x ligi śląskiej, gdyż n.e może się zdobyć me tyl*
ko na zwycięstwo lecz nawet na jaki taki opór.
Ostatnia dwucyfrowa porażka z Pogonią je#t
smutnym objawem kryzysu Zgody. Wysokie lo­
katy mają rezerwy drużyn ligowych, które zaj­

mują 2, 3 i 5 miejsce.
• a •

Jak widzrmy aytmacja sa wyjątkiem nuże
grupy katowickiej przedstawia eię zagadkowo, a
rozwiązania jej spodziewać się należy po ukoń­
czeniu wszystkich rozgrywek.

Naprzód Łipimi gra ni niedziele w Załężu
Katowice, 26 listopada.

W niedzielę 28 bm. drużyna Załęża gości
na własnym boisku mistrza jesiennego ćruży­
ne „Naprzód* z Lipin. Wynik: osiągnięt. ostat­
nio przez Naprzód w rozgrywkach o mistrzo­
stwo Ligi Śląskiej, a w szczególności (akt po­
bicia „Śląska" w stosunku 3:0, świadczą o
tyrn, że drużyna ta tnajduja sio w doskonałej
formie.

Drużyna 06 Katowice, która v ostatnich

meczach nie osiągnęła żadnych korzystnych
dla siebio wyników,' przegrywając przeważ­
nie na obcych boiskach starać się będzie za
wszelką cenę zawody te wygiąć, aby przez to
osiągnąć lepszą klasyfikacją ogólrą.

Mecz ten stanowić będzie punkt kulmina­
cyjny w ostatecznym uplasowaniu się druź>n
w serii rozgrrwek jesiennych ligi śląskiej

Początek zawodów o godz. 14 . (Przystanek
tramwajowy Załęże, ul. Lisa).

Zarząd Cracovli o klęsce z A. K. S.
Onegda; wieczorem odbyło się specjalne

posiedzenie Cracovii, na którym omawiano
przyczyny psychicznego załamania się dru­
żyny na meczu z AKS i braku ambicji wy­
kazanej przez niektórych piłkarzy na tym
ntczu. Zarząd zastanawiał się, jak unik­

nąć podobnych załamań w przysrfolci. —

V piątek o-dbędzie się drugie zebranie za­
rządu, na którym ustalony zostanie skład
drużyny na rewanżowy mecz z AKS, który
Sit odbędzie w Chorzowie w nadchodzącą
niedzielę.

Dawny zarząd P. Z. L A.
powołany z powrotem do pracy

Zupełne porozumienie między P. U.W. F. a P.Z.L. A.

W grap.c tej podobnie jak w grupie II sybu­
!fc t*ż n.s jest wyrslna. Prow-dząca w tabeli'"Jft-ń ma ostatni swój mecz do rozegrania, z

Jasami w Chorzowie. O ile zdoła zawody ter
zstrzygintć na swą korzyść, osiągnie pierwsze

"' *J«ce. W przeciwnym razie zagrozić jaj mogą
r^erwowe dnaiyny Ruch-u i A K. S„ które mają
flo rozegrana trzy mecze. Charakteryatyczną

WALA8IEWIC2ÓWNA ZDOBYŁA NAGRODĘP2.Ł.A.
Polski Związek Lekkoatletyczny uchwalił

"a ^vym ostatnim posiedzeniu nadać dorocz­
J nagrodę za najlepszy tegoroczny wynik
'^oatlolyczuy Stanisławie Walasiewiczów-!
'°> która w roku bież. poprawiła kilka rekor«|
nv' światowych, m. in. rekord światowy ^

l*°*U w dal 602,5 cm. Nagrodę tę zdobyli \t\
:"^ 'fi poprzednich: Kusociński (19o2), Wala­
;;e^iczówna (1033), Wajsówna (1984), Ku­

larski (1936) i Noji (1936). J

W wyniku rozmów, przeprowadzonych
pomiędzy dyrektorem Państw. Urzędu
Wychowania Fizycznego gen. Olszyną Wil­
czyńskim, a przewodniczącym komisji
trzech Polskiego Zw. Lekkoatletycznego
konsulem Stanisławem Sosnickim, komisja
trzech, urzędująca na prawach walnego
zgromadzenia PZLA, postanowiła powołać
do pracy z powrotem dawny zarząd PZLA
z prezesem inż. Znajdowskim na czele.

Gen. Olszyna-Wilczyński i konsul Sos­

nicki stwierdzili, że wszelkie sprawy, doty­
czące rozwoju polskiej lekkiej atletyki, bę­
dą załatwiane na drodze wzajemnego zro­
zumienia i szczerej współpracy. Niewąt­
pliwie głęboka koordynacja prac czynników
państwowych i społecznych, jaką reprezen­
tują obie instytucje, musi dać jak najlepsze
rezultaty. Wobec załatwienia i zlikwido­
wania sporu, komisja trzech uważa swą mi­
s,ę za spełnioną i postanawia rozwiązać się
zdniem24b.m. • ».

Katowice, 26 listopada.
Z ramienia Śląskiego Okręgowego Zwiąakn

Tenisa Stołowego organizuje Robotniczy Instytut
Oświaty i Kultury im. Stefana Żeromskiego w
Świętochłowicach W niedzielę 5 grudnia br. III .
drużynowe i indywidualne mistrzostwa Śląska.
Mistrzostwa drużynowe zostaną przeprowadzone
systemem punktowym, indywidualne systemem
eliminacyjnym. Mistrzowie i wicemistrzowie każ­
de] konkurencji będą dopuszczeni Jeszcze do te­

gorocznych mistrzostw ki. A, które odbędą się w
dniu 2 styosnia 1938 r. W mistrzostwach mogą
brać udział wszystkie drużyny, które uregulowa
ty składki członkowskie de końca bież. roku. Mi*
strzostwa odbędą się na sali kina „Wawel" w
Świętochłowicach. Początek mistrzostw o godz. 2.
Zgłoszenia do mistrzostw przyjmuje do dnia 30
bm. p. Pawusz Jerzy, Świętochłowice, Wolności 4.
Zgłoszenia spóźnione w żadnym wypadku nie bę­
dą uwzględnione.

CIEWAWT MECZ MŁODZIKÓW

Hochliwa sekcja hokejowa Kółka Sportowego
przy Misjsk. Gimnazjom w Katowicach salnan­
gumie setom hokeja szkolnego meczom z drużyną
Glmaazjnm OO. Pijarów w Rakowloach pod Kra­
kowem. Drużyna ta uchodzi u szkolnego mistrza
okręgu krakowskiego. Zaznaczyć tneba, że nasi,
hoke:łct przegrali w sesonie ubiegłym z tą dro­
żyną w stosunku 0:1 i chcą się tym razem za
wzzolką cenę zrewanżować* Gimnazjom Miejskie
wystąpi w składzie: Głogowski, Szweda, Kluków­
skl, Kublsslk, Kotula, Nowak, Jarecki, Kunert, Ha­
reska i Wójcik. Zawody odbędą się w cobotę 27 b.
m. o godz. 14 na sztucznym torze łyżwiarskim w
Katowicach.

LB.LB. KATOWICE — K. LI . POGOlł
KATOWICE

W niedzielę 28 bm. o godz. 11 przed noł.
jdbędzle się. na boisku Miejskiego Korrrtotu
Wych. Fiz. (dawniej Pogoń) ciekawy me<z
piłki ręcznej z cyklu gier o mistrzostwo li^'i
śląskiej. Obie drużyny wystąpią w swoich
najsilniejszych składach. W przedmeczu spot­
kają się drużyny rezerwowe o mistrzostwo
klasy B.

NIEMCY ZAPRASZAJĄ POLSKICH SĘDZIÓW
BOKSERSKICH

DwAch bokserskich sędziów zostało zapro­
szonych do sędziowania w Niemczech. P. Bie­
lewicz będzie sędziował w dniu 5 grudnia
mecz Niemcy — Finlandia, p. Zapłatka zaś
jako sędzia ringowy pojedzie na micz Berlia
— Wiedeń 3 grudnia do Berlina.

POLSKA PROPONUJE NIEMCOM DWA
SPOTKANIA BOKSERSKIE

Zarząd Polskiego Związku Bokserskiego
zwrócił się do Niemieckiego Związku Bokser­
skiego z propozycją rozegrania dwóch spot­
kań reprezentacji bokserskiej Polaki Zacho­
dniej z kombinowaną reprezentacją niemiec­
ką.

OGÓLNOEUROPEJSKIE AKADEMICKIE
KOŁO PIŁKI NOŻNEJ

Studenci wiedeńscy zwrócili się do centra­
li akademickich związków sportowych z pro­
jektem zorganizowania ogólnoeuropejskiego
akademickiego ,,Koła Piłki Nożnej

", które by
urządzało mie.dzypaństwowe akademickie spot
kania o L zw. „Złotą piłkę Wiednia".

BERLIN ZAPRASZA ZNOWU NASZYCH
HOKEISTÓW

Śląski Okręgowy Związek Hokeja na lo­
dzie otrzymał ponownie zaproszenie dla re­
prezentacji Śląska na trzy spotkania w Berli­
nie. Ślązacy zaproszenie przyjęli i definityw­
nie wyślą reprezentację na spotkanie ^
dniach 29, 30 i 31 stycznia 1938 r.

200 STACJI OBSERWUJE STAN ŚNIEGU.
Wzorem lat ubiegłych Towarzystwo Krze­

wienia Narciarstwa przystępuje z dniem I-go
grudnia br. do wydawania tygodniowego ko­
munikatu śniegowego.

Komunikat ten będzie oparty na obserwa­
cjach 200 stacji w Karpatach, Tatrach, oraz
innych ośrodkach narciarskich z uwzględnie­
niem Pomorza, Wileńszczyzny i Gór Święto­
krzyskich i stanowić będzie jedyne dla nar­
ciarzy źródło wiadomości o śniegu.

Komunikat śniegowy T. K . N ., ukazywać
się będzie w każdy piątek w godzinach popo­
łudniowych. Abonament za cały sezon zimo­
w wynosi zł 6, zgłoszenia przyjmuje Towa­
rzystwo Krzewienia Narciarstwa Kraków, ul.
Piłsudskiego 13.

NAJLEPSI TENISIŚCI ŚWIATA I EUROPY
Kierownik Niemieckiego Związku Teniso­

wego dr Kleinschroth ułożył własną listę naj­
lepszych tenisistów swia'. a i Europy. List*
przedstawia się następująco:

Najlepsi tenisiści świata: l) Budge. 2) ron
Cramm, 3) Henkel, 4) Austin, 5) Riggs, 6)
Grant, 7) Parker-Pajkowskl, 8) Mac Grath, 9)
Crawford, 10) R. Menzel.

Najlepsi tenisiści Eurony: 1) ron Cramm,
2) Henkel, 3) Austin, 4) R. Menzel, 6) Meta*
xa, 7) Hecht, 8) Destremsau, 9) Boussus, 10)

I Cajnar.

Katowico, 26 listopada.
Program rozpoczętego już na S.ąsku sezo­

nu hokejowego na miesiąc grudzień, styczeń
i luty pr2ftdsla'. via Łię bardzo bogato. Ustalony
został definitywnie kalendarzyk Imprez mię­
dzynarodowych. Na Śląsku gościć" będziemy
drużyny Niemiec, Węgier, Austrii, Szwecji
oraz mlstMt świata Kanadę. Najciekawszym
punktem programu będą dwa mecze drużyny
kanadyjskiej w Katowicach w dniach 1 i 2 lu­
tego 1938 f\ W pierwszym dniu kanadyjczy­
cy spotkają się z reprezentacją Śląska W dru­
kim zaś z reprezentacją Polski.

Poza tym ciekawie zapowiada się między*.

narodowy turniej o mistrzostwo Katowic z u­
działem reprezentacji Berlina, która wystąpi
w swoim najlepszym składzie z Rudi Baliom,
Janneckim i kanadyjczykiem Schumanem. W
turnieju po za Berlinem wezmą udział: mistrz
Polski Cracovia, katowicka Pogoń i Dąb.

Dużo zainteresowania wzbudz! również
występ Szwedów w dniach « i 6 grudnia br.

Szczegółowy kalendarzyk międzynarodo­
wych imprez przedstawia eię następująco:

Dnia 30 listopada — mecz Dąb — 3. B. T.
E. Budapeszt
1 grudnia — kombinowany zespół Dębu i
Craoovii walczy z B. B. T . E . a Budapesztu.

4 grudnia — Śląsk — Szwecja.
5 grudnia — Polaka. — Szwecja.
11 — 18 grudnia — Międzynarodowy tur*

niej o mistrzostwo Katowic 7 udziałem repre­
zentacji Berlina.

18 grudnia — Dąb — Wiener Eislauf Vel*
ein.

10 grudnia — Cracovia — W . E. V.
29 grudnia — Dąb — Rott Weis* Berlin.
80 grudnia — Pogoń Katowice — Roi

Weiss Berlin.
1 lutego — Śląsk — Kanada,
8 lutego — Polska — Kanada.
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RADIO

KATOWIC
Piątek 26 listopada.

KAJOWICK. Oodl 6 Ił Aulyc<u poranna. 7.00
Dłlonulk poruiin . 7 Jl Mu.yku i płyt- I.M I 11.15
Audycje dla **ki">l. 11.43 Fragmenty i „Karnawału
ł"w.ur/j(t" ­ płyty. 11 57 8>\;i.at c/u»u. l'J.03 Audycja
południowa. W przerwie o godi OiC d/U-unlk połu­
dniowy. |M| Koncert żyo*.*ń. V 15 Koncert popu­
larny ­ płyty. H.'.'.• Wud( UH s( b eż*ce l giełdowa.
14.35-14 .4". riyty. 15 H -v Wl:id-»r<osci Ri spodarce. IS .U
. .Lekarka" — audycja d'a dzieci »tar»/yca. lri.OC Ko/­
PH<yrn z chorymi k». Łapeluna ..IUhuta ltckaaa. 16 15
Orki***!** r«M»re»enJacyina policji państwowej. 1* :<0
Pogadanka aktu lun. 17.00 ,.Spr/> mor^ericy konau­
*«>ntu'• — pmHrta, 17.'J Rrcltiil skrzypcowy 17 .V)
l'r<e|tl.<d wyduwnlutw. 1S.00 TTlMldOaiOio. hporiowe. 1S.16
Recital ekrajraewr. i* IO ruratjuik sportowy. U .41 „O­
;rndulk $U»kl'­ — poKi.dankc wysli,ń Wlad. Wloaik.
l)<tW 1'ownf ny Teatr W yoorafnl: . .Romanowa" —

efemrMta według Kluy Orzt-tiikowol. 19.30 Mlcc/y­
•l.iw Koag 'plewa uwojo pioacnkt. 10.M IYaadauka ak­
llialna. MJI KoaaWl *yrofonl.vi.y i Ktlhnrmoinl War­
nausklej. W pr*er le c-i . ^y\i. VI "W: Ii/lenntk «le­
. łoi-y t ponadunka aktualna. BJt Ost itnlo W.adn­
roo*. i ii . -ienu ku wieczornego, pi: ul ud prasy I komu­
nikat meteorologiczny. MJt—tt ;<0 Ifaajrka taneczna —
Płyty

nowsklogo. 1858 Pogadatikr aktualna. 17.00 „Artur
Grotger — opowtoeo >tograflcrna. 17.15 „Od Aten do
Bayreuth" — migawki t dziejów opery. tM4 Wiado­
mości aportowi.. 18.15 „Zwyczaje ludu gOriiCBląsklesu
w rzaslo adwentu" — Pogadanka Stanlsl.w . Walllaa.
!•<•.". Mu/yka t«necin„ — płyty. U 15 rogadauka aktu­
alna. 10.Q0 Audycja dla 1'olakow za rrnnleą. łł.M
Pogadanka aktualna, IM.00 Koucert rozrywkowy. W
przerw.o o godł 20.45 dziennik wieczorny 1 pogadanka
aktualna. 21 15 „Przyjac.el IT/eklailaiUklogo" —
skecz, tt.tt Koncert popularny orkiestry P. K . 22.50
Os.t . .tiilo wiadomości dziennika wieczornego, przesląd
pra*y l kotnunlkut meteorologiczny. 23.IX)—23.30 Naj­
nowsze przeboje — płyty.

Skrxyaha radi©•*«

Sobota 27 listopada.
KATOWICE. ­,o,z 6 15 Audycja poraur.a. 7 .0P

r- innlk poranny. 7.15 Muzyka z płyt. Ml ! 11 15
4u«ir<-jo dla *.k. .ł Jl.fO Rtrenady — ptyty. 11.57 Sy­
gnał t »a*u. tUt Audycja południowa. W przerwie o
tnĄi. 12 20: Dz ennlk południowy. i;i oo Koncert ły­
t«ń. 13.15 Koncert ro»rywk< wy. jj.2b Wladomcet
siełące I giełdowe 14.35-H 15 Płyty. IJ 3V. WiaJotuo­

co«pcHlareze. 15 15 T\atr Wyobraźni dla dz eel: słu­
• owlako p t ..O tyreoie. która rfcclala być czicwle­
*'"m . M 15 ?ol*ka kapela ludowa Fellkea Dzlerża­

Orkicstra symfoniczna P. R . w Paryżu.
,.l,o Tetlt rarUlcn" pisał:

OiklcMra nypjfcrtozna l'ol»klego Radia pod znako­
n.'tym k.erownictwem p. Griesoria Fitelberga przyby­
ła aby na-n duc diiefa konipozytorńw polskich. Młoda
mn/yka polaka byta repreziAtOttftM pizcz „Epizod na
maakaradaia". tfalcło pcamiartaa Hiaeajratawa Karło­
wicza, kompozytora nirltai w kwiecie wieku, poemat
symfoniczny 1 Muutny t te.al.ny. w zupełnej n.czgodzle
i tytułem. "kt>'ry powfatao był wybrać p. Sśzalowbki dla
KWOJ.J „l w^rtury", pełnej zycla, zre.cznle zorklestro­
wanej, z aarcoają w zabawny apoaofe ujętą 1 jirzez
„Poemat żałobny" .p Ualestuwa Wojtowicza, ciekaw. - iy
przez btidewa 1 tcalizacjc;, ail prze« oryg u:\lne 1 zbyt
piwtarzaląro kle pomysły. Trziba pOWlaaaawad naszej
uda. .'c- Nadl Bawlaajer, ktra była proie. -u rkit tych
c'wcch młodych mujtyków. P . IstOCÓpka grał Jak p'a­
rlsta rasowy, tak w twojej wirtuozerii, Jak i w łat­
wości 1 w mrey dźe.ieku, „Pantuzję Hoską" Paderew­
•k ego. w której mistrz używa z wielką wiedzą wszyst­
kich aaoaUwoacI klawiatury ua jaskrawym tle orkie­
stry, wydobywając t niej tradycyjną r>tmikQ polską.
Wreszcie, Jako hołd Mcuiuszce. kt^ry był załołyclelem
Ol ery pólaktej 1 kt.irego melodie, dzIS całkowicie za­
fomn.pue, robiły furorę, we Francji przy Końcu Dru­
gleeo Caawatwa, tlgurcwaty w programie dwlo arie r
jego oper, o warteśct j«iynle histerycznej. Jeden wie­
r.zr w całe*.! poświęcono dziełu Karola Szymanow­
skiego, muzyka o nie często spotykanej osobowoftcl,
który. Juz sla*ny w Europ c środkowej, ule ma Jeszcze
wo Francji miejsca, jaklo powinien zajmować, biegał

i on po wazystkte formy ekspresji; zastawi! melodie, as>
. nuty na skrzypce l tortepiun, kwartety, symfonie, dwie
|«>P<ry 1 przede wszystk tn wspaniale Rtabat Mater. wy­
1 k.uiane dotyrhezab w Paryżu tylko raz Jeden, na kon­
I ci-rtacU Lasmoreuz. P . Ewa Ilaiidrowska-Turska, arty­
; stka wielkiej kh.sy, 1 przez glos e rzadkiej rozlegloAcl

i rzadkim ttmbrze. 1 przez swrją muzykalność wyraziła
I zachwycająco ducha autora, zarówno w finale aymfo­
! ml. Jak i w w.elu n.elodlaeh nacechowanych wyraflno­
I wanym orlentalizmeui. Drkleatra, zawdzięczając lute­
llKentnemu podejściu Jej dyrygenta, zrealizowała do­
skonale to wieko akoiupllko ano dzleU.
„Mon Pror.amme":

Wystawa dostarczyła nam przyjemność aapoznanła
. -. ę » orkiestrami znanych rozgłośni zagranicznych. Po
l>uxemburgu i Helgach składają nam oto wizytę Polacy.
0>klistra Symfoniczna Polskiego Uadla zajęła w dąsu
trtaca wieczorów miejsce na ostradzio Teatru dea
Cbumpa Elyseus. Pod sprężystym, pełnym rozmachu
kierownictwem swego dyrygenta p. Grzegorza Fitelber­
ga, przedstawiła sio w dz.cłneh muzyków polskich u<»
Monuiszki do .Szymanowskiego Jako wraallwa 1 podbl­
jającu. W czasie tr/ecL tych uroczystych wieczorów
mieliśmy przyjemuośó usłyszeć wybitnych solistów,
śpiewaczkę Ewo Ilandrowską Turską. p .anlste lliuryka
latotnpka i słyunego tenora, pojiularuego dzięki kluu,

I Jaua Kiepurę.„I,e jeour":
I l'd/i.ił Polski w gwlętach muzycznych na Wystawie
Międzynarodowej był Jednym a najkotupletniejszych 1
najświetniejszych udziałów. Do rewelacji. Jaką były
chóry Katedry Poznańskiej i dyrygent Rodziński do­
rzucić trzeba rewelacyjny występ wyborowego zespclu,
Jakim je*t orkiestra Polskiego Radia, Jej dyrygonta
I zarazem ducha ożywiającego, Grzegorza Fitelberga,
oraa artystki o Idealnym gloa.e . p . Ewy BandrowskieJ­
'iurskiej.

V0mwn9"
«aty
ży czenia.

56 listopada obchodź: SO-lecle urodzin członek grupy
Zw. Powst. ta. p . Konrad Saternua z Orzegowa, sasłu­
żony powstaniec t Pcowlak. Z okazji „Abrahama" za­
rząd i członkowie rnlejfc. grupy Zw. Powst. 61. w Orze­
fcewic składają, solenizantowi najserdeczniejsze życze­
nia.

URZĘDOWA CEDUŁA CIEŁDY ZBOŻOWE
1 TOWAROWEJ W KATOWICACH

a dnia 25 listopada.
Ceny rozumieją att -a ioo *•« u złotych pirytet ipa
A<it«wice. u handlu hurtounym. w tutlunkurh un(i

Kursy ui'alono na podstawie cen transakcyjny
tyto ^4.IW, Pszenica czerwona twarda 29.00, Owies %\
rany 22-2225, Mąk. pszenna gat. I wyciąg, 0-30 p,
11.50, gat. 1 -A O —1>5 proc. 41—41.50, Mąka żytula gm
0-r0 proc. 32.75 -33.25, gat. 1 0 —05 proc. 31.50—m
Otręby pszenna średnie przem. stand. 15 .00, mia|
11.50, żytnio 15.25, orut i pestek palmowych 19—21 pj
w tym 1 proc. tłuszczu 17.50 .

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁD
PIENIĘŻNEJ

DEWIZY: Belgia 89.85 00.03 80.B7. Berlin 212.97 212
Gdańsk 100.00 1O0 .L0 99 80. — Amsterdam 253.60 284
29J.88 . Kopenhaga 117.80 118.09 117.51. Londyn '.(1.39 26
26.32. Nowy Jork czek 5.27 3,8 5.28 7,8 5.2ii 3,8. kal
5.27 7,8 5.29 1,8 5 20 5,8. Oslo 132.88 132.22. Pary* i;
18.06 17.76. Praga 18.58 18 .63 18.53. Stokholm ln6.ll) jise,
135.77 . Zury.:h Ii2.25 122.55 121.95. Wiedeń 99.20 n.
Mediolan 27783 27.68. Helsinki 11.65 lltiS 11.62. Montr
5.28 5.26 1,8. Tcl. Aviv 26.43 26.32. Tendencja nieco .
sza.

WALUTY: Belgi belgijskie 90.03-89.00. Dolary ani
ij-kańckle 5.27,5-5 .25, kanadyjskie 5.27,5—6.25 . Florę.
hol. 294.32- .92.60. Franki francuskie 1«.0»—17 .86. tn
ki szwajcarskie 122,55—121,75. Funty angielskie 2i
— 26.30. Guldeny gdańsk io 100.20—99 .80. Korony czesi
17.50—16.70, duńskie 118.09—117.25, norweskie 132 8j
131.90, szwedzk.e 136.43—135.45 . Liry włoskie 21 Ba-i
Marki fińskie 11.68—11 .25, nlomiecKie 118—L4 . Ma
niemieckie arebrne 121—117. Tel. Aviv 26.30—26.

AKCJE: Bank Polski 1008-107­108. Węgle: 2150.
Lilpop 53.25—53—53.25. Ostrowiec 78.73. Tendencja utr
nana.

PAPIERY PROCENTOWE: 4 1 pół proc. poż. „
wnętrzna 57.38. 3 prec. poż. Inwestycyjna 1 em. fi.
fccrle 84.50 . 2 em. 71 .75, serie t3.50. 5 proc. pot kr
wersyjna 63. 4 premj. dolarowa nis notowana. 4 pn
konsolidacyjna 6.25 60.13 60.25 50 .13 58.75, dwa o.- t •
drobno .

ZAPRAWA
DO PODŁÓG

&>w
°lirr

VICo537.\'I Co 3.S37
iVICoSQ37

Wywołanie I
I Kasa EmcrrtalTia d?a robotników

J6br Bvtom — Siemianowice w K?­
fr.uicach zast Drzez a<3w Ostrowi­
cza i Krz\ tnmskiesio z Katowic wpjo'
jła o wywołanie listu hiDtteczntso
ustanowionego dla hieotcki zao sa:;cj
w dziale HI ood DOZ 1 ksies' w«­
czvstei rrieruchomości Klcdnica tern
V karta 11 W wysefcości 12 000 Mk.
niem z 6 DTOC odsetitami na rzecz
Arbeiter Pension&kasse der H?.rr­
schaft Beutticu — Sicmiaiiowltz 2u
Carisho^ bei Tarnowitz

If Stefan Mandecki. wfaśc nier u"
ebemości w Lkoc;e. u! Lieocka 114
za«t. Drzez ,idw Witczaka • Dr Mu­
rawę z Kątowe wniósł o wywola-iie
listu h;'tx>teczirpeo ustanowionego dla
h'00teki zaoisanei w dziale III ocd
POZ 16 ksieii wieczvstei nierWio­
mości Ligota — Katowice tom II'
karta 94 w wvsokosci «919 zt % W z
6 Droc cdsetKamr wed^uz p*rvieta
wa>lutv w zlocie na ieeo rzecz

III Mo:źec.z Aron Potok i Laia Po"
tokowa z Olkusza. Rvnek. Ru­jlil^
uradfnowa z Częstochowy Al Ko­
Sc:uszi<i 7 rZstera Kryńska Ida Gtle­
ro<wa. Jetti Fhrlichów^na : Sra^tdla
Ehrlichowa z Katowic, uf Ooo'ska 1
wnieś!; o wywołanie listu hi^DOtccz"
neso ustanowionego dla h'Doteki. za­
nisanei w dzia'!e III ood DOZ 7 ktit­
irl wieczrstei nieruchołności Katów"
ce tom IX. karta 401 w wysokeśc:
375 00 mk.. Drzew^a.;or^''zowa.łle^ ra
7413 zł 20 er 7. AY*%. w razie zwłok:
5% odsetkami rra rzecz N V. riaan­
cierune - MaatschaDnir ,.Matex' w
Amsterdamie

Posiadaczy powyższych dokumen'
tów wzvwa sie bv na:'r>óaneii w ter­
miin;e wywoławczym dnia

30 czerwca 1938 r. o xodz. 0
w Sadzie Grodzkim w Katowicach
(pekói 64) zułosilr swe Drawa i pized
lozvl! d»>kumentv ood rvzorem vo­
zbawienia mocv dokumentów

Katowice, dna 20 Ustooada 1937 r.
6\D GRODZKI

<9197)

(>^*

••:••••, "•>:.'••

avRl:

Reprodukujemy niezwykle interesujący frag
ment z wyprawy słynnego alpinisty angiel­
skiego Hugh Kuttledge na Mount Everest

w 1936 r.

PENSJONAT

„ŚLAZACZKA"
K. Mączyńskiej

WISŁA
Telefon nr 66.

Obok szk olny ch
:*ren. narc«rsk:ch

Otwarty
przez cały rok.

Ceny przystępne.

nepeptuap HIIIO.MIPJIII od 26X1 1937
KINU CAIMIOI

ul P.eriKcvu«wa i

MM) CAsINO
HieracKiciiu I ? '1V

KIM) COI l)>bl m

KINU KIM IO
*w Idnd 24

MM) >mo\\\
Mdw.»wa nr. 19

KINU LMON
I Viaa .5

SARATOGA
Clark Gable. Jean Harlow

KIEDY JESTEŚ ZAKOCHANA
Grace Moore. Carv Grant

MAGICZNY KLUCZ
B.rys Ksrloff

MOJE SZCZĘŚCIE TO TY
Ben i a mirro Gijjii

ZIEMIA BŁOGOSŁAWIONA
Paiłl Muni. Luisv Rainer

CZARUJĄCE OCZY
Marta E-ceerth Phjlins Helmes

>PUłfll\Ł£

Okazyjna sprzeuaż rnas/czy oraz
kuoonów na ubrania Katowice. \n'
drz&ia 7 . Polski Samodział"

(10 560)
Debrze DrosDerm:acv skład różnv:h
artykjilów w mieiscuwośoi Drzemv­
sloweH z Dowodu zmiany mieisca za.'
mies;.kania zarai do sprzedali
Zrfoszenia do Administracji P Z Dod
nr .500". (10 541)

ROŻNE

Brudne Karty
do erv Drzyimuie Czyszczalnia Kart
HMlebrand Katowice, Porriatowsrc.e'

go22Ip. (10 557)

Za 300—500 zł oożycziki dam posadę
ekspedientilti Dobre zabezp.eczenie.
^-Kłoszenia do Administracji P Z.
Dod nr .10 5v33 ". (10 5C3)

Przedslcbiorslwo Kórnicze poszu­
kuie w naibliższei okolicy ul Pow'
itańców

1-2 pokojów, mieszkania
z komfortem w sta rym

demu Ewentuailne koszta Drzenro­
wadzki i remontu zostaną pokryte
Oierty sub rzvira ..25" do Admn;­
stracii Polski Zachodni©!. (10 55*)

I lvm. 1590'.. 1 łączne.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

W poniedziałek, dala 29 listopada 1937
r. o godz. 9 rano, w Dć.odzicaoh, sprzedam
następujące ruchomości:

1 8t6ł dębowy ro^.mwany, 1 biurko dę­
bowe, 4 etolkl proste dębowe, 1 otomanę
z narzutką, 1 obraz olejny w ramach
złoconych, 1 kredena pokojowy duży, 1
kredena pokojowy mały, 1 zegar atoją­
cy szafkowy. 1 dywan atrzyzony 2 1 pól
razy 4 metry. 1 maszynę do szycia atar­
ezf. I wiele Innych ruchomoSc. według
protok łu zajęclr z dnia 4 r.etopada
1937 r. — oszacowane na łączną aumę
2.306 złotych.
RuchomoSoi można oglądać w dniu li­

cytacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczo­
n ym. (9200)

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
tr Bielaku, rewiru I.

Obwieszczenie o licytacji
I Urząd Skarbowy w Chorzowie

podaje do wiadomości, że drria I*JC
a:rudnia 1937 roku o codz 10 w Cho­
rzowie I nrzv ul Wolnciści 7. zosta­
ną sprzedane w dradze Iic\tacii ua
stepu/ace przedmioty:

1 maszyna do Dlsania marki
Smith". 1 kasa osniotrwała 1 biur­

ko 1 szafa 1 1 wóz meblowy
Przedmioty te sa oszacowane na

kwotę 560— zł. (9195>

I URZĄD SKARBOWY
W CHORZOWIE

WOI NF POSAIIY 3
Potrzebne oronaiiandzistki - kolpor­
terki za wvnas:rodzeniem stałym
i orowizja. Zzłaszać sic ze świad^c"

twami u kierowTrka ..Ruch*'. Katowi­
ce al KonoDnickiei nr 1 (10 564)

KUPNA J
Betoniarkę 150 ew 250-litrowa i «a­
far kiDDie Inż budowniczy S Ke-1 .
Lwów. Cieplaka 5. (9U6)

raniej
niż za cenę biletu II-ej
klasy możemy podróżo­
wać samolotami

J>.UL„Lo".
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Słowa i rzeczywistość

Prelesrentka Przed mikrofonem: —
Nie chcemy być dłużej kuraszka n«ż"
c zyzrr!

. ORVP»^ ,
ossm**

/
V'"/'?>

OTOP1RIN
/AOTOR

I Km. 1857, 1037, 687, 1802, 1657/37, 516/36,1

AM, 1X4,37.

Obwieszczenie o Hcvtacli
Ogłaszam, że w poniedziałek, dnia 29-g«

liEtopa<la 1P37 r. bprzedam publicznie
Katowicach:

a) przy ul. Sienkiewicza 3G o godz. 8.30:
pianino, kredens dębowy ? na6adk3
oszklona, zegar w szafie debowej oszklo
ncj — oszacowane na sumej 1.000 zl;
b) przy ul. Dąbrowskiego 5 o godz. 0.30
kotnplctn'1 Ja<Ialn;t,', dywan pluszowyi
oraz toaletę damską, oszacowane na sU1

nie. 1.12C zl;
c) przy ul Krasińskiego 6 o godz. H:

kompletną Jadalnie., biurko z fotelem
atollk okrągły 1 3 krzcał- ., maszynę dt
atycla, dywan pluszowy, szafę biblio
teczną oraz Inne przedmioty oszacowa­
ne na sumę 4.500 zl;
d) przy ul. Dworcowej 18 o godz. 1130
kasę rejestracyjną, cało urządzenie re­
stauracyjna a to: bufety, etoły. krZesłaj
1 eclankl (przedziałki), bilard 8 lamPJ
wiszących, 100 talerzy, 60 kompletów na*
kry­ stołowych, oszacowane na suuił|
2.740 zl;
e) przy ul. Dworcowej 18 1 Gliwickiej
o godz. 12:
1) stół okrągły, 5 foteli, otomanę z na­
rzutką, 5 poduszek, maszynę do pisa­
nia, biurko dębowe z fotelem; 2) pokw
jadalny, kredens, stół rozsuwamy, J1

krzepł 1 otomanę — oszacowano na »u"
mę 075 ił;
f) prz- ul. Kościuszki 43 o godz. 12.15;

kompletną Jadalnię, 3 kilimy, otoman*
1 stolik — oszacowane na sumę 720 z'­

Ruchomości powyższe oglądać możni"
bezpośrednio przed rozpoczęciem llcyta
Cj l. (MM­

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
w Katowicach, rewiru I-go.

Ogłaszajcie sie
w „Polsce Zachodniej


